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_ daży dzienników i we wunpstkich 


 łówstea i ze służby na okrętach. Drewniane 


Oceany i wówczas to flota handlowa była bar- 


 dzierać promienie innych poglądów, dla któ- 


T żono, że ogromny tłum maj:ków został bez 


więkucych trafńkuch. 
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Projekt, wypracowany przez poprzedni ga- 
binet, a przyjęty bez zmiany i przedstawiony 
teraz Radzie państwa przez gabinet nowy, — 
projekt ustawy o premiowaniu kupieckich okre- 
tów ma ważne znaczenie nietylko dla mary- 
narki państwowej, ale i dla ludnośs:i wybrzeża 
austryackiego. Dalmacya, Gorycya i Gradyska 
tak pragnęły tej ustawy, jak my sieci kolei 
lokalnych, i dlatego sioweńscy i dalmatyńszcy 
posłowie zdeje sią złą wybrali chwilę na wy- 
siąpienie z klubu Hohenwaa właśnia wtedy, 
gdy większeść Rady państwa dyskutuje nad 
pożądaną przez rich ustawą. 

Premiowanie okrętów kupieskich ma dźwi» 
guad z upadku austryacką handlową flote, o 

tórej powiedział jeden z mówców w Radzie 
państwa, że w oiągu ostatniego dziesięciolecia 
zmniejszyia się o połowę, cù oczywiście jest 
ogromną klęską dla nadbrzeżnej lndncści, bo 
ona żyje na skałąch, ziemi urodzajnej posiada 
bardzo mało, utrzymujs się głównie z rybo- 


pudła z dwoma lub trzema masztami koszto- 
wały stosunkowo niewiele; niejeden kupiec, 
handlujący kolonialnymi towarami, miał wła- 
sns statki, które wyprawiał czasami na dalekie 


dzo liczna i zatrudniała cgrorany zastęp ludzi. 
Ale odkąd żelazce parowce stanęły do konku- 
rencyi z drewnianymi żaglowcam», stosunki od- 
rezu się zmien ły. Kto ns budowę parowea 
wydał parękroć sto tysięcy, ten już nia mógł 
się zadowolnić tym dochodem, jaki dawał mu 
przedtem żaglowiec. Więc jak na lądzie prza- 
mysl fabryczny począł niszczyć rykodzieła, tak 
na morzu wielkie spółki okrętowe zupełnie wy- 
parły owych właścicieli małych żaglowców. Na 
razie nie spostrzeżono złych stron tej przemia- 
ny, owszem, widziano w tem nawet niezawo- 
duy postęp i w jego pożytek wierzono tem 
ohęsnisj, że wielcy kapitaliści, właświciele akcyi 
okrętowych, umieli w dziennikach opiewa za- 
lety nowego porządku rzeszy. Później dogiaro 
spostrzeżoi:o, ża jeden wielki haudiowy paro- 
wiec pojemnością zastąpił kilka żaglowców, a 
do obsługi potrzebowaś ludzi tyle, co zwykły 
Łagloriec. Wszyscy ci, którzy na stosnnki ladz- 
kie patrzą ze stanowiska kapitalistycznego, nie 
widzieli w tem nic złego. Pieniądz dobrze się 
procentował, a zatem i semo urządzenie było 


rych punktem wyjscia jest nie interes samego 
pieniądza, lecz przeduwszystkiem interes pe: 
wanej gsupy ludz:, lub społeczeństwa. Spostrze 


chleba; że przez to cała ludność nadbrz:żna 
zubożała; że rasa marynarzy dalmatyńskich, 
sławnych niegdyś na całą kulę ziemską, zaczy- 
na ginąć, z czego niebawem wynikaą ogromne 
trudności dla maryna'zi wojennej. Zastanowio- 
no się tedy nad Środk. mi ratanku i oto obmy- 
ślono premiowania okrętów prywatnych. 
Wedle projektn, każdy oiięt, zbudowany 
w kraja, z materysiów krai wych i z zas'0s80 


da, to otrzyma ze skarbu państwowego zwrot 
części kosztów, wyłożonych na tę drogę — i 
to się nazywa premią. Rzecz jasna, że niejeden 
kupiec kolonialny obliczy, iż przy takich wa- 
runkach opłeci mu się mieć własny parowiec, 
jak niegdyś miał własny statek żsglowy — i 
powoli neprawią się zep:uta stosunki marynear- 
skie. Samo zaś premiowanie jest już wypróbo- 
wanym środkiem. Ono istnieja we Frencyi od 
lat 150-ciu i dało świetne rezultaty; zjeduo- 
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Przez Romana Ujejskiego. 
(Ciąg; dalszy). 
Na stacyi obskoczyły wagonik same nie- 
wiasty, to nowość! Boy mój, zatwardziały Hin- 


| dusgodpędzał je i chciał przywołać do kufrów 
| płoć brzydką, 


choć w przeciwieństwie będącą 
tutaj doeuropejskiego prawidła: mężczyźni bo- 
wiem są znacznie przystojniejsi. Wiedziony 


nach i głowach. Szły naprzód w górę, boy 
niósł begonie i kwiaty, a ja za niomi prowa- 
dzony przez motyla ua nitce, wyglądałem nito 
mitolegiczna bogińka. 

Wocdlsnds hotel urządzony bardzo do- 
brze, najlepiej ze wszystkich, jakie dotąd zaj- 
mywałem, przyjął runie stosunkowo bardzo 
tanio. Roztasowałem się w pokoju pod obszerną 
werandą, z widokiem głębokich przepaści i 
wznoszących się 2 nich tym razem mgieł szu- 


Była godzina czwarta po poludniu, więc 


| cd Sulygari jochałiśtay godzin dziewięć. W po- 


oju kominek polski, a na ióżku grubo wato- 
Wane kołdry, jakby to było co najmniej w 
orwegii. | : 
Chociaż początek lipca ogrzewał przyje- 
Mnie w tej wysokości górskiej, czułem ohiód, 
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czone Włochy tylko przez owo premiowanie 
stworzyły u siebie flotę handlową; Rosya wy- 
daje ogromne sumy ne premiowavie okrętów 
kupieckich i temu jedynie zawdzięcza clbrzy- 
mi rozwój swych sił morskich; wreszcie Wa- 
gry zalsdwie kilkanaście miesięcy temu zapro- 
wadziły owo premiowania, a już mają pokaźne 
rezu'taty. 


Z pruskiego Sziązka otrzymujemy cieka 
wą wiadomość, że Niemcy, zawzięci kulturtra- 
gerzy, nagle przemówili po polsku! Zrobił to 
lud tamtejszy, zdany wyłącznie na własne siły, 
ale dzielny jak rzadko. Co do nas, nie znamy 
piękniejszego. Ogromnie rządny, przejęty gię- 
boko poczuciem sprawiedliwości i potrzebą spo- 
łecznego ładu, myśląey, pracowity, schludny i 
pobożny, tworzy siłę rozumuą i nieugiętą w tem, 
co uznał za dobre. Był bez zastrzeżeń oddany 
królom pruskim dopóki szowinistyczna polityka 
pangermańska nie zraniła jego uczuć narodo- 
wych. I dziś żadnej myśli rewolucyjnej nie da- 
je do siebie przystępu z szyderstwem odtrąca 
podszepty socyalistyczne i bezwyznaniowe, ale 
z germanizacyjnym prądem rozprawia się z go- 
dną podziwu zręcznością, Zaczęto go uciskać, 
aby się, stał nawskróś niemieckim, on zaś wstrzą- 
snął się otrzepał z niemieckiego kurzu i powstał 
odrazu czysto polskim. Niespełna rok temu hr. 
Bellestrem, katolik, ale niestety szowinista pru- 
ski, mówił do tego ludu w swym okręgu wybor- 
czym, że przecież wszyscy oni od wieków byli, 
są i będą Prusakami, których wierność tak wy- 
soko cenił Fryderyk II. „Co tam było, to było, 
ino dzis jesteśwa Polakami — i tyło* — od- 
rzekli mu wyb.rcy, co pana Bellestrema tak 
zmartwiło, że chciał się usunąć od życią poli- 
tycznego. Podczas ostatnich wyborów do pru- 
skiego sejmu wszystkie siły na Szląsku sprzy- 
sięgły się przeciw temu ludowi, który postano- 
wil nie zrywać z katolickiem centrum, ale dać 
mu takich posłów, którzy uznają prawa polskie- 
go ludu i bronić ich przyrzekną, nie zaś jak 
bywało dotąd, że posłowie sząscy stali pod 
sztandarem katolickim, ale polskość uważali za 
sprawę całkiem im obcą, w ogóle zaś niepożą- 
daną. Wielcy właściciele ziemi, fabrykanci i ich 
urzędnicy, różni przeraysłowcy, funkcyonarynu- 
sze rządowi, nawet duchowieństwo — wszyscy 
jednym zastępem naciskali na lud, aby go zmu- 
sić do wyboru kandydatów, postawionych przez 
komitet niemiecko-katolicki. W tym celu uży- 
wano i nadużywano wszelkich środków, unie- 
ważniano wybory, kazalnicę zmieniono w ka- 
tedrę agitacyjną, dokuczano wyborcom policyj- 


wybory, ale wszystko napróźno: lud po mazur; 
sku się zaciął i postawił na swojem. Przeszli 


tedy Polacy Szmula i Stephan, przeszedł Nad- 
byla, ale dopiero wtedy, gdy wygłosił mowę 
wyborczą po polsku i uznał, że wyborcami jego 
są Polacy, których praw narodowych będzie bro- 
ny, przeszedł i hr. Bellestrem, ale po zupełnej 
kapitulacyi. Z ciężkiem sercem i on musiał 
mówić do wyborców po polsku; mówił żle, lecz 
przyznał się, że przed wielu laty dość długo 
przebywał w (Galicyi i tu się dobrze nauczył 
„tego pięknego języka*, później jednak przez 
nieużywanie prawie go zapom iał, czego żałuje, 
teraz jednak dołoży wszelkich starań, aby si; 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń w listopadzie. 
(Z teatrów). 
W powodzi nowych dramatów, komedyi 
i fara trudno uchwycić jakąś nić przewodnią, 
jakiś drogowskaz, aby zotyentować się i krótki 
wydać sąd o oałym ruchu w rozpoczętym se50- 
nie teatralnym. Nie wierzymy w nadzwyczaj- 


stów t. j w grudniu, styczniu i lutym palą tu 
zawsze na kominkach i przykrywają się dobrze. 

Na dwutygodniowy pobyt w Dardzilingu 
roztasowałem się i zagosyodarowałem wygo- 
dnie. Sąsiadem moim z jednej strony był le- 
karz wojskowy, z drugiej młody Anglik, urzęd- 
nik z Kalkuty na letnim urłopie. Drzwi nasze 
wychcedziły na długą wspólną werandę, zasta- 
wioną wygednymi fotelami. Nie nie pemogły 


starczało zrozumiesie jednego zdania, aby p0- 
tok opowiedań z ich strony szedł w nieskoń- 
czoność. Miałem w tem ponowny dowód, ża 
Iadye zmieniają Anglików na lepsze. Wieczor 
obiad aucnsowany biciem w blachę; przy stole 
kilkadziesiąt osóo, rozmowy, śmiechy, używa” 
nie pełną piersią swobody, której nabierają An- 
glicy dopiszo w himalajskich wyżynach. 

Od tygodnia nie widziano szczytów lodo- 
wych. Wszyscy wyczekiwali przetarcia się 


tycznych szczytów himelajskich, gęstniały, 
spadając w, częstych deszczach 1 zasłaniały 
grubą oponą cudowne widoki. Lecz wszyscy 
uciekają chętnie w tym czasie z pod palącego 
słońca, nawet do „chmur przybytku”, to bo- 
wiem oznacza nazwa Dardzilisg. 

Po raz pierwszy od tylu miesięcy, mile 


ności, a nadzwyczajsością niemal byłby w dzi- 
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siejszych czasach zupełnie oryginalny utwór. , Adam Mickiewicz, zwiedzając podczas swej po- 
Reżyser, malarz dekcrator, orkiestra, balet , | dróży przez Niemcy z A. E. Odyńcem Darm- 


aktorzy nawet znajdą się zawsze mniej i wię- 
caj zdolni i sumieeni — ale dramatycy nie 
chcą się rodzić. Wszystkie wysilenia dyrekcyi 
nio zastąpią prawdziwej dramatyczności, powa- 
żnej myśli, porywającego uczucia, jakie cechują 
dzieło wielkiego talsutn postycznego. Łatwo 
ziawać sprawę z dzieł lita ackiej wartości. Mo- 
żna poetów kry:ykowsė, ule mio można oceniać 
fabryzkautów sosa obliczonych xa oszołumienie 
widzów i rozłożonych wa irzy lub pięć akiów 
z zakończeniem więcej" iab maiej efextownem. 
Nie wierzymy w uadzwyczajność. Roz za ro- 
kiem powta:za się ta seme historya sztuk skia- 
danych ze starych pomysłów, a odświeżonych 
kilkn banalaymi doweigami, rox za rokiem dają 
nam szutymentalaą trazikomedyą Vossa, kilka 
fars francuskich, w ktirysh wszystko obraca 
się około miłości do żony cudzej, około wiaro- 
łomstwa lub wstępu do niego, kilka sztuk lu- 
dowych niemieckich, jakis utwór niby powa- 
żny autora austryackisgo, którego wypada wy- 
drzeó z zapomnienia (czasem Anuzengrubera, 
obecnie Nissela), wreszow jakąś operetkę, którą 
na gwali formuje się na grand attraction sezo- 
nu. Jednak uczyć možna sią w Wiedniu a i 
w wielu innych teatraca niemieckich, akura- 
tności reżysery!, sprężywości dyrekcyi, rzadkiej 
dawniej sztuki mise en scżne, którą dziś Niemcy 
przyjęli od Fran mzów. Z radeścią podzieliłbym 
wię z ozytelnikam: jakicùs wielkiem wrażeniem 
po zobaczeniu arcydzieła. Gdy się nie tak la- 
two doczekać go można, wypada um te wielkie 
wskazywać zalety, które jedynie tu trzymają 
teatr na jego bądź co bądź niepośledniej wy- 
Żynie, a które uaślądowąć msże i u nasby 
sią zdało. 

Co znaczy gra ansamblu, złożonego z do- 
brzo dostrojonych do siebie i wyówiczonych 


j zdolnych artystów, to można było zcbaczyć 


w Burgieatrze podczas przedetawienia „Oblu- 
bienicy z Messyny.* Wya:awić dzi8 ten utwór 
Szyllera było więcej aktem czci dla wielkiego 
poety, niż dyktatem politysi teatralnej, liczącej 
się z upodobaniami pvubliczncś:i. Było to ne- 
wat — powiem wprost — wiełzą odwagą. Jag 
marzyciele z czasów renesansu we Wioszech 
w cperze wskrzesić choieli starą tragedyę atty- 
cką, podobnie wiaszcz niemiecki potężnym swym 
geniuszem porwał sią na rzecz niemożebną 
wcielenia chóru do nowożytuej tragedyi i aby 
ją tem łatwiej nastroić do pzzyjącia wszczspio- 
nego dodatku, uwydatuw w diemażycznerz Za- 


łej akcyi „Oblubienicy* odzywają się echa 
z „Edypa króla.“ Książę Messyny miał sen, że 
jego córka zgubę przyniesie jego rodowi (po- 
dobnie jak ojci3c Edypa!) Checa tedy córkę 
sprzątnąć, Matka ocala ją i potajemnia wycho- 
wywać każe w klasztorze, Dwaj bracia coalo- 
nej, Don Cesar i Doa Mannel wiecznie z solą 
w sporze, godzą się za wpływem matki, ele 
pozżochawszy obaj siostrę, straszną zapalsją się 
nienawiśsią do siebie. Don Cezar przebi;a Don 
Manuela ma schadzce z stostą, potem dowie- 
dziawaszy się o całej strasztej prawdzie, zabija 
i siebie. W greckim dramacie moż-bne były 
podobne zawiałania. Fatum wszechyotężne, któ- 


prawda — chór swoją krytyką 1 złowieszczą 
przepowiednią ma miejsce należne i znaczenie. 
Nie przekonał jednak widzów w teatrze nigdy 
o prawdzie wypadków. Czyteluik zachwyca się 
patetycznym językiem utworu, który obok po- 
lotu dosięgającego najpiękniejszych ustępów 
Don Karlosa, posiada spokój i riłę dyalogów 
z Tella i Wallensteisa. Na szenie jednak wła- 
śnie ta marmurowa piękność m2wy jəst zabój- 
ozym przymiotem sztuki. 


l;ok-skow-ote*; mie rozumiejąc dobrze, O co 
chodzi, zwiaszcza, że zostałem ze snu pistw- 
szeg» przebudzony, ubrałam się naprędce i 
wybiegłem na werandę. Tutaj przedstawił mi 
się widok niezatarty w pamięci. Chmury po- 
szły na Indye, gdzieniegdzie z jarów głębo- 
kich unosiły się jeszcze lekkie jak gaza upary, 
księżyc przyświecał jasno i w cały.: swym 
majestacie, grozie i wielkośsi, jsk srebrna ko- 


takie olbrzymie, że oniemiał«m z widoku tego. 
,, Przed dziełem rąk ludzkich choćby naj- 
więbszem, nie każdy się ugnie, czując powino- 
wactwo swoje, laaczej przed dziełem Stwórcy. 
Milkniemy na głębiach oceanów, zapominamy 
o gobio, patrząc na szczyt; najwyższe kuli 
ziemskiej. | 
Kiczinjunga ma 28.780 stóp wysokości 
i tylko kilkaset stóp jest niższą ed Kwerestu. 
Mierzono ją przyrządami, dotarcie bowiem do 


W następne dnie deszcz lał strugami, lecz 
ja wypoczywsiem mile jak ua wakacyach stu- 
dent, używałem ua wiście, bilurdzie i Śaie 
smacznym, jakiego już od tak dawna nie za- 
znałem. Nocami  nazastowały nas szakale, 
nachodzące dla żeru cały Dardżiliug. Ze stron 
wszystkich dochodziły ich wycia i echem prze” 


stadt i poszedłszy na przedstawionie „Oblabie- 
nicy*, ne którem jedna z największych akto- 
rek niemieckich, słynna Schröder grała rolę 
Izabelli, w sposób bardzo surowy krytykował 
dzieło Szyllera, nazywając ja krótko „filologi- 
czną" przeróbką tragedyi greckiej. Nie wy- 
trzymał nawet w teatrze do końca przedsta- 
wienia, a przyjacielowi swemu powiedział pó- 
żniej, że wyżej daleko stawia francuskie tiage- 
i dye naśladujące klasyków sterożytuny'ch. 

Szyller żądał, aby występy chórów uroz- 
maicano muzyką i tańcem. Mylił się on bar- 
azo co do znaczenia tych środków w nowo- 
czesnym dramacie i mimochcąo oddawał wielką 
poezyę, której tak dzielnym był obrońcą przez 
cele swoje życie, na łaskę baletników i najza- 
ciąiszy h wrogów wszelkiej myśli abstrakcyj- 
nej: kompozytorów muzyki dramatycznej. „O- 
blabienica* znikła też za sceny. Na jej wzno- 
wienie potrzeba było nietylko wielkiej energii 
ze strouy dyrekcyi, ale rzadkiej także zręcz- 
ności wszystkich biorących udział w przedsta- 
wienin aktorów. Nigdy może nie miano spo- 
sobności dowiedzieć się o głębokiej prawdzie 
francuskiego zdania: Du sublime au ridicule il 
ny a qwun pas, jak przed ożwartą sceną, na 
której yrzesuwały się postacie tragiczne stwo- 
rzcue przez pierwszego drarnatyka Niemiec. 
Podozas deklamacyi ponurych jambów przez 
panią Wolter, rozległ się szmer złowrogi w 
parkiecie i na galerpi, dobrze znany gościom 
częstym teatru, owe ciche, przytłumione chi- 
chotanie, jakie zjawiać się zwykło przed ogól- 
nym wybuchem nieposkromionego niczem, we- 
sołego śmiechu. Sytuacya stawała się bardzo 
niebezpieczną, i tylko niezachwiana niczem 
postawa artystów, przekonywujących z całym 
zapałem _—siuchączy, że wżyli się w swoje 
rule, uratować mogła „Oblubienicę* od zdegra- 
dowania jej na farsę. 

N:e wyśmiano tedy tragedyi Nzylłera, 
sle teź nie zachęcono wcale dyrekcyi do nara- 
żenia mvworu o wysukiej , literackiej wartości 
zbyt często na krytykę dzisiejszej publ:czao- 
śe. W obecnym sezonie przedstawiono trage- 
dyę t9 go rez plsrwszy cd czasu otwarcia no- 
wego gmąchu Burgteatru, znikuie osa zape- 
wne po tej ponownej próvie na długie lata z 
repeituaru, aby chyba ożyć w jakieś dai pa- 
miątkowe literatury, w których kładzie się 
wieńce na groba:h zapądłych i deklsmuje się 
hymny o nieśmiertelności poszyl. 


icl utwory, ktore zapomniane leżały lac dzie- 
siątki ua półkach księgarskich i najlepszy czas 
swej wartości przebyły w ukryciu. Wszak 
pceta każdy a jaż tem bardziej dramatyk pisze 
w pierwszym rzędzie dla współczesnych 1 na- 
wst takie dramaty, jax „Intryga 1 miłusćć, 
których sceniczność dochudzi szczytu sztuki, 
największa robily wiaże.ie w pierwszych la- 
tach swego tryumfalnego pechodu po teaz ach. 
Poeta zarabia na sławę, która może wzrastać 
jeszóze po jego śmierci pod niejednym wzglę- 
dem, która jedzak zazwyczaj utwory zwłaszcza 
sceniczne: uvrzymiuja porem w pewne posz- 
nowaniu i ra pewnem wzniesieniu, nie do nę- 


bienicę* wskize:;za cześć dla Szsllera. Dlu dra- 
matyku nie mẹ Siraszniejszego losu nad za- 
niedbywanie i przeoczanie jego twórczości 
przez sceny. Tylko w żywem obcowaniu z te- 
atrem dojczewa wielki talent sceniczny. Jeśli 
u nas w Polsce taki na wskróś dramatyczsy 
geniusz, jak Krasiński, którego allegoryczue 
nawet postaaie (w „Niesoskiej*, w „Ieydyo: 
nie“, w „Niedokończcnym poemacie*) narzu- 
cają się czytelnikowi jak żywe, jakby ludzie z 


głosów żałcśnych. Pezypomieały mi się Dia- 
gi w Australi 1 myśl znów biegła przez 
oceany — do dziwnych wspomnień mojej 
przeszłości. Niem.łe m były to głosy wtedy, 
gdy szakal usadowiony pod drzwiami iub o- 
kuem, budził mnie tem wyciem ze snu sma- 
cznego. H-tel nasz miał osobnego nocnego 
stróża, który chodził ciągle z torbą kamieni 
1 wyjącego pod dizwiami szakala bombardo- 


Po kilku dniach wypogodziło się, ruszy- 
łem na bliższe lub dalsze spacery. 

W tej chmur siedzibie, dziwnego do- 
znawałem wrażenia, dla dwóch przyczyn: 
najpierw, w powietrzu rozrzedzonym na tej 
wysokości z trudnością mogła chodzić, bra- 
kowało oddechu i męczyłem się bardzo prędko, 
co przypisują przebywaniu przez ozas diuższy 
w tropikalnej strefie; do widowów chmur 1 
deszczów pod sobą byłem już przyzwyczajony w 


olbrzymie drzewa i wegeiacys bujna, w kwie- 
cie rododendrony i róże, 
nad chmurami — było sprzecznością, z którą 
się oswoić nie mogłem do końca. 

Doskonale utrzymene ścieżki i spacery 
zamieniały całą przestrzeń w istny ogród, Po- 
niżej naszych mieszkań koncentrowało się 


jape trafnie, że ten tylko w niej się wybija, 


| sekretaryatach teatrów, budoarach heroin i ka- 


a wszystko to po- 


Długość dri: g. 8 m. 24 
Dbyłe Ania od wozówaj 3 m. 


krwi i kości, którego język sam. mimo przeła- 
dowania ozdobami zdradza tu readką żywość 
dykoyi scenicznej, jeśli taki ns wskróś drama- 
tyczny geniusz nie uapizał ani jedwego ntworu 
d'a sseny, jeśli, ile mi wiadome, nawet nigdy 
z podobną myślą się nie nosił, to winy tgo, 
czy wytłumaczenia szuksć należy tylko w u- 
padku naszej sceny i w przymusowem lub 
dcbrowoluem od niej stronieniu pierwszych w 
narodzie poetów. 

Mogło się tedy zdarzyć, „że. Mickiewicz 
pisał po francusku palskie tragedye, któ e nie 
zna azły należytej ocory w narodzie najwię- 
kszej rutyny a najpłytszej w czasach nowszych 
poezyi scenicznej. Mogło się tedy zdarzyć, ża 
Słowacki doczekał się wystawienia swego „Ma- 
zepy* w Hemburgu w języsu niemieckim, któ- 
re zresztą nie doszło może do jego wiadomości, 
a nie widzisł nigdy i vie słyszał nawet o ża- 
dnem przedstawieniu polskiem, a nawet sły- 
szeć nie mógł, bo nizo m się ani marzyło O 
podobnem śmiałem inscenowaniu genialnych 
utworów. Słowacki studyował , zawsze teatr i 
dramatyków z wielkiem zamiłowaniew, W Lon- 
dynie zachwycał się grą Keans, w Paryżu i 
Gonewie bywał na przedstawieniach, na jasie 
się zdobywała ówczesna w pełnym  rozzwicie 
doby romantycznej poezya francuska (1830 33). 
Przez cała swoje Życie rozczytywał sięw 
Szekspirze i Caldsronie, wszystkie jego skłon- 
ności popychały go ku dramatowi a wreszsie 
z tego zkądinąd tak swietnego żywota poety 
zostrło kiika tylko brylantów i to nie dość 
oszhtowanych — dla scany! Możnaby te mmu- 
tne uwagi przedłużać bez koń:a. (Któż zajął 
się dramatyczinemi próbami Ujejskiego? A za- 
sługiwał choćby „Smok siarczysty" na łaska- 
wsze względy 1 dyrekcyi i panów krytyków). 

Ale odbiegłem za daleko od tematu. Uwa- 
gi te nasunęły mi się kiedy zeszłego miesiąca 
swięcono tu w bBurgteatrze wystawieniem „No- 
clegu Korwina“ pamięć — zmarłego Nissela. 
Franciszek Nissel był jednym z owych poetów. 
których w naszych czasach zabija czystość cha- 
rakteru. W epoce, którą Zola scharakteryzował 


kto ma dość silne ramiona, aby innych zepchnął 
| z areny, dramatyk bez robienia znajomości w 


wiarniach, gdzie literaci szukają zgubionego na 
drodze z redakcyi natchnienia w kieliszkach 
Sherry, Cogna:u lub Malagi, skazuje się z gô- 
ry na bezpłodność lub na zmarnowanie swego 


łtalentn. Nissel z goryczą nazwał się w  przed- 


Mówie u0 Ustatuisgo wydania swych pism Sy- 


dobre. Na szczęście jednak przez tę mgię ka- | na erogością, grożono odebraniem pracy w ko- | wiżłamu ne wzór FKsekylosa i Sofoklesa bar- Dziwne są bo tə względy, które się mie- | zyfem między poetami swego narodu. Ciężko 
pitalistycznai filnucfi_easegrmają już salę przo- | salniach i fabrykach, przewleczono ostatecznie | dzo wyraźnie pierwiastek fatali-tyczay. W ca- | wa dla poetów już nieżyjących. Wystawia się | dźwigał on brzemię swego talentu, a nigdy 


nie mógł go wznieść aż do szczytu, bo w tej 
pracy strasznej osamotnionego w niczem nie 
popario go społeczeństwo. Dwudziestocztero- 
letni wystawia on w r. 1856 świetną sztukę 
ludową : „Dobroczyńca“ i od tej chwili pracuje 
wciąż przez dwadzieścia lat tworząc history- 
czne tragedya: „Didona“, „Perzensz*, „Agnie- 
szk+ z Meranu“, ludową sztukę: „Czarownica* 
(Zauberin am Stein) i wiele iunych  „Perzeu- 
sza“ przyjęto z entuzyazmem, nad „Czarowni- 
cą* unoszono się — a potem, gdy poeta nie 
nalegał na to, aby o nm pamiętano, wyrzuco- 
no te dzieła z repertuaru. Pocta tymozasem 
pracował z odosobnieniu, coraz smutniejszy 1 


waniem ulepszeń b okniczaych, jeśli odbył pz- | w nim wyówiczyć, a że przytem przyrzekł sta- | remu bogowie sami tlegeli, nielitościwie rzą- ganem przez emak zmienny publiczności i | coraz mniej zdolny do tworzenia dla sceny. W 
waej dłagosci morską drogą w celach pożyte- | wać w obronie praw tego języka na Szląsku dziło sprawami Świata. Szyllex beąg zabarwić urzędowych krytyków , teatralzych. Puważam | roku 1877 kiedy poeta pisał „Aguieszką*, za- 
cznych dla krajowego handlu, a przytem jeśli|i że w ogóle jest człowiekiem poważanym, pra- | Swój z chrześcijańszich czasów, z nowszej hi-|się być nawet zdania, że  „Krotochwi- pomniano już o nim zupełnie. Dzieło przyniosło 
ta odbzta przezeń droga nie należy do regu- wym, przeto dano mu mandat. — Taka to twar- story zaczerpnięty dramat greckim koloryteia, lę z pomyłek“ (1. p. ratuje tylko nazwisko | mu nagrodę z fundacyi ku uczczeniu pamięci 
larnych kierunków, które odbywaó powinny | da stal ci Górnoszlązacy ! poszedł oczywiście za daleko. Stworzył tylko | Szekspire, „Kiermasz w Plundersw:ilen* na Szyllera, na scenie Stadtżeatru w r. 1879 wy- 
subwencyonowane przez państwo parowca Lley- + a e przeróbkę gieckiej tsagedyi, w której — co| scenie utrzymała sława Goethego, jak „Oblu- | stawione nie zrobiło jednak wielkiego wrażenia. 


Pod sam konie: Życia poety zajęto się 
trochę żywiej jego utworami, wznowiono „Cza- 
rowmcę* i przygotowauo w Burgteatrze kome- 
cyę: „Nselg Korwina“. Wystawienia tego 
dzieła nie doczekał się już Nissel. Zmarł na 
trzy miesiące przediem (20 lipa b. r.) . 

„Nocleg Korwina“ jest komedyą histo- 
ryczną nie w tem naturalnie znaczeniu, żeby 
akoya utworu zaczerpnięta z anekdoty kroni- 
karskiej mia'a być prawdziwą, alo dia tego, że 


m 


RON ; m. s - 5 s A n y y f p 
[7 ° bęłąc wyperzonym pod t:opikami i musiałem | spocząłem bez punkhasu i pod dobrem nakry- ciągłem rozlegały się po górach dalekich. Iry- | miasieczki z kramami, targiem i stacyą ko- 
Indye W schodnie. ubrać się po raz e cieplej, a nawet | ciem Okolo północy szturmować zaczęli do |towali się tom niesiychame Anglizy, lecz A lei, Na cyplu górskim palas gubernatora 
SIEC z WodzŚŻĘ TF rówu LSB: (JPROEZ i plaszcz uacągałem. W sezonie tnry- | mnie sąsiedzi moi; słyszałem wałania: „come- | przyzuają się, bardzo chętuie siuehałem tych | Baugalu, który z calą Świią 1 ksnoslaryą 


zjeżdża in z Kalkuty ua lesuie urzędowanie. 
Kościółek mały diewniany misyonaczy, tem- 
pel angielski, cząsto budy — baddysiów — 
gdyż Jndność miejscowa tę religię wyznaje i 
na tykach wysoaich od góry do dołu pona- 
wieszane choręgiswki, na zuak czczonego 
miejsca. Największa budowla urządzone wsja- 
niale : to szpital avg.elskiego wojska, dający 
peczątek wzrostu Dardżilingowi. 


i JE A. . ; rona nad światem, wystąpiły lodowe szczyty | wał. Zdarzaio się i tak, ż ist SZA- i lesiąt ko j fe i ii 
lską galanteryą dałem właśnie słabszej poło- | perswszye moje: Że po angielsku nie umiem, | m: Pz n. s. a t i T yty . r ę i tak, Że ząmizsů w sza Dia dziesiątkowanej febrami armii, mu- 
24 doare -i pierwszeństwo i pięć po- siedzi przzjęli mnie radośnie i zaczęła Się ACE AE JE: RE kondygnacyach, a tak | kala, trafiał w drzwi mego pokoju, aż szyby | siano przed laty szukać i stworzyć „sanafo: 
| stuci dźwigało moje kuferki na rękach , ramıo- | najzabawniejsza w Świecie poganędke. Wy-|2)*/ Jasne, tak szklące refleksem księżyca, | dzwoniły. ryum". Radżia Sikkimu, państwa, które z4- 


Jeżnem było od Tybetu, a z nim od Chin, 
odstąpił Anglikom Dardziling, na stworzenie 
stacyt leczniczej. Anglicy zadowolnieni tem 
byli p'zes lat dziesiątek. Przed kilku jednak 
laty postał spór pomiędzy wiadzeą Sikkimu 
a Anglią, z przyczyn zdaje się Tybstanów. 
Avglicy w roczyli w Himalaye, zajęli puze- 
smyki i osady, stanowiące warownie Radźii 
1 zapanowali nad osłym krajem. Burzyli się 
Tybetazie jako zwierzchnicy, może i oezarz 


tych+ W"oddali występywały nieskończone chmur, która tu mają pizez czas mussonów tych szczytów jest niemożliwe na zawsze. Szwajcaryi, lecz tam mialo się lodowce lub „niebieszi* w Pekinga był niezadowo!niony, 
daisze kondyguścyz górskich" TąńcuchóWwy: po | swe ciągłe schronienie. Opary morza gnane Siedziałem diugo, pa:rząc w podziwie na śniegi na okół, a miejscowość była zawsze |że już i jego posiadłości Auglicy szarpią, lecz 
tad którymi pannią białe, śniegiem i lodem silnymi wiatrami na północ, przelatywały | obraz — zaiżał się księżyc — pudzosić się | Szczytem góry: jak Fanlhorn lub Wetternhora | — Peking daleko, Kiczynjuuga wysoko — 

i przykryte, SZCZ} ty Kiczijung:, üa teraz Zasło- w tym roku wysoko nad krajem spragnionym znów zeczęły chmury z głębiny ziemi — i w Berneńskich Alpach. Tutaj, ) dalekie pola- Anglicy siedzieli w §Səkkimie — i sie- 
nięte chmurami. deszczów. Zatrzymywały się dopiero u niebo- | przysłoniły cz&rowne widzenie na długo. cie równe, zabudowane willami w ogrodach, | dzieć będą. 


Ważne to zajście, która spowodować mo- 
gło zatarg z Chinami, znalazło przy mais 
swój korzystny dla Anglii epileg. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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występują w niej postacie, znane z dziejów 
ogółowi, w pierwszym rzędzie: król Maciej 
Korwin. Spływają z takiego wyboru tresci 
obowiązki pewne na poetę, których Nissel nie- 
stety nie dopełnił. Zobaczmy, jak fabuła sztuki 
Slą rozwija. Bohaterski i piękny król Maciej 
Korwin pogromca nie tylko wrogów państwa, 
ala i sero kobiecych zapowiada przed swoją 
wyprawą wojenną na Czechy namiestnikowi 
Banffyemu Niklasowi w Preszburgu, że zaje- 
dzie do niego w gościnę, Banffy, który króla 
swego i czci i kocha dla jego bohaterskich 
przymiotów i życie mu nawet raz uratował, 
z przerażeniem dowiaduje się teraz o tej wi- 
zycie królewskiej. Boi się on, aby król nie 
rozkochał w sobie młodej a bardzo pięknej 
jego żony Etelki, zwłaszcza, że Etelka wciąż 
marzy o bohaterze na tronie, którego nadzwy- 


czaj poważa i że Banffyego nie w najmniej- 
sze] mierze pokochała, tylko jako zbawcę 
króla. Banffy nie wie, jak sobie poradzić. 


Zrazu zamierza Ktelkę zamknąć w jej komna- 
cie i powiedzieć, że chora, ale bojąc się, żeby 
się to nie wydało, ukrywa żonę na wyspie na 
Dunaju. Etelka, choć radaby króla poznać, 
kochająca jednak szczerze swego starzejącego 
się i zazdrośnego męża, poddaje się jego na- 
kazowi i przebrana w strój służącej chowa się 
na wyspie. Siostra zaś młodsza Etelki, Irma, 
która nie mało cieszy się z przyjazdu króla, 
spodziewając się zobaczyć w jego orszaku 
swego kochanka Gabora Żelenyego, godzi się 
na to, aby w razie potrzeby udawać przed 
królem żonę Banffyego. 

„, , Król przyjeżdża i Banffy ugaszcza go 
Swietnie 8 na zapytanie, gdzie jest Etelza 
słynna na kraj cały ze swej piękności, zbywa 
go wymówbką, że jest chora. Król podsjrzywa 
namiestnika o brak zaufania i dość szorstko 
wyraża nadzieję, że jeszcze tego wieczora zo- 
baczy żonę namiestnika, Tymczasem odchodzi 
na polowanie i zapędziwszy się za jeleniem 
przez Dunaj przybywa lekko w ramię draśnięty 
przez ścigane zwierzę na wyspę. Etelka na 
wiadomość, że to król ranioay, nadbiega, aby 
go opatrzyć. Nawiązuje się rozmowa i w — 
prześlicznej scenie król traci głowę przed tą 
w chłopskim stroju kobietą, nie może jeduak 
nie od niej uzyskać, tylko pamiątkę drogo- 
cenną, krzyż dyamentowy, który Etelke nosi 
na szyji. Król domyśla się naturalnie, że to 
żona Banffyego i wróciwszy do zamku chce 
wybadać namiestnika i pokazuje mu krzyż. 
Banfty milczy na to, a gdy następnie Irma 
przedstawia się jako żona Banffyego, król zno- 
wu zbity z toru sądzić musi, że się pomylił. 
Wobec Irmy zachowuje się jednak z tak na- 
taTczywą usłużnością rycerską, że obudza sza- 
loną zazdrość w Gaborze Zelenym kochającym 
młodą dziewczynę i że Irma widzi się zmu- 
Szoną dla uspokojenia swego kochanka i wy- 
tłómaczenia mu całego zajścia zamówić go na 
schadzkę. Przy tej schadzce przydybuje ją 
król. Pelen żalu, że żona jego namiestnika ła- 
mie wiarę małżonkowi, wystąpić chce w roli 
obrońcy jego honoru i surowo przymusza Irmę 
do zeznań, Irma broniąc swego honoru musi 
wszystko zdradzić. Dowiaduje się tedy król, 
że na wyspie w rzeczy samej spotkał Etelkę— 
i teraz ma tylko zamiar ukarać i upokorzyć 
zazdrosnego namiestnika. Bierze go ze sobą 
na wyspę, którą juź wprzód — po spotkaniu 
z Etelką — obsaczyć kazał i tu ledwie nie 
przed oczyma Banffyego robi Etelce wyznania 
miłosne. Etelka nie widzi ukrytego męża i 
broni się przed natarczywością króla, aż tan 
ZaDOMINAJĄC są w zapale pory WL ję W swojo 


ramiona. Na to wypada Banffy z dobytą sza- 


blą, aby obronić swą żonę. Rozbrojonego przez 
straż królewską, król zasądza jako zdrajcę. 
Ułaskawia go tylko dzięki prosbom wiernej 
żony, która oświadcza, że dzielić chce los swego 
męża. 

: Oto treść krótka koraedyi. Możnaby się 
jeszcze zgodzió z tem, że poeta z Korwina, 
króla wojowniczego robi Don Juana i cała hi- 
storyczność dzieła przeto odpada. Przemie- 
niwszy nazwiska i uczyniwszy z Korwina ja- 
kiegoś mitycznego króla szkockiego, a z Etel- 
ki i Banffyego jego waasalów bez najmniejszej 
szkody dla utworu te same możnaby wywo- 
łać wrażenia. Trudniej już zgodzić się z za- 
łożeniem dzieła, ksóra rozpoczyna się kome- 
dyą, a kończy niemal tragicznie. Można w 
najtragiozniejszych utworach spotykać sceny 
pełne humoru, a nawet komizmu (u Szeks- 
pira). Takie wpiatauie ustępów komicznych 
ma swoją ogromną wartość dla widza podreż- 
nionego ponurą atmosferą smutku ciężącą na 
całym utworze. Ale nie można jədnego aktu 
komedyi (jak pierwszego w „Noclegu*) posta- 
wić za fundament drugiego aktu sielanki (na 
wyspie na Dunaju) i trzeciego tragedyi. Po- 
trzeba przecież jakiegoś główuego nastroju w 
sztuce, odzrywającej się przed nami w pół- 
trzaciej godziny. Inaczej wychodzimy z teatru 
nie wiedząc, ani cośmy odszali, ani 60 za 
konkluzye nam z przedstawienia zostaną. 
A już najmniej zgodzić się można na chwiej- 
ność i niewyraźność charakterów. Banffy w 
swej zazdrości jeszcze uchodzi, ale ten król 
broniący honoru swego namiestnika (po schadz- 
ce Irmy) a następnie ściskający Etelkę nie 
dla komedyi tylko — szwankuje bardzo mo- 
ono, równia, jaz Etelka sama, która onotli- 
wością swoją wcala nas nie przekonsła, że nie 
kocha króla. Dzieło ma śliczna ustępy liry- 
czne; Nissgelowi brakło tylko uznania, aby się 
rozwinął. DE 


ankiet na cześć p. ministra Madeyskiego. 


Kraków 30 listopada. 


Wczoraj wieczorem w Sali Towarzystwa 
wzajerenych ubezpiaczeń, odbyła się uczta na 
czesó p. ministra Madeyskisgo , urządzona 
przez Uniwersytet jagielloński 1 Akademię 
Umiejętności. Stoły zastawione w padzowę 
przybrańo w kwiaty, a zasiadło do nich około 
Te osób. Na galeryi przygrywała muzyka 

P. p. 

Szereg toastów rozpoczął ks. prałat Chot- 
kowski toastem na cześć Cesarza. następnie wi- 
caprezes Akademii Umiejętności, prof. Zoll wy- 
chyl:ł kielich na pomyślność i szczęśliwe po- 
wodzenie p. Ministra. 

Dr. Madeyski, rozrzewniony serdecznym 
toastam prof. Źolla, podziękował za okazywa- 
ną mu zawsze życzliwą przyjażń i prosił o nią 
zadal na trudnem stanowisku. | 

Poczem tak dalej przemówił: i 

„Lecz nie o moją osobę tu chodzi. To 
zdarzenie, że już drugi z rzędu polski czło- 
nek krakowskiego Uniwersytetu, powołany zo- 
Stal do Rady korony, że polskiemu politykowi 

ajj. Pan raczył w najłaskawszem zaufaniu 
E ojem zarząd oświaty w Austryi powierzyć, 
historya kraju i narodu musi zapisać jako 


fakt dodatni, powiem śmiało, jako dorobek 
naszego narodu. Bo kraj i naród potrzebowały 
zacłużyć sobie na to, ażeby w ten sposób mo- 
gly się ujawnić względem nich łaska i zaufa- 
nie Monarchy. 

W pierwszym rzędzie zasługa to pol- 
skiej nauki. Snać, dosięgła ona w powszech- 
nej opinii Świata tego szczebla, który ozy- 
ni ją zdatną do równego współzawodnictwa 
z nauką pierwszych w cywilizacyi narodów. 
A charakter nauki polskiej między innemi i 
na tem także polega, Że ona z mądrości 
B:żej prawdę czerpiąc, z Kościołem nigdy się 
nie rozdwajała, więc wdzięczność kieruje się 
naprzód do dostojnych przedstawicieli Kościoła 
i nauki. 

W drugim rzędzie to zasługa polskiej po- 
lityki w kraja i państwie — tej polityki cier- 
pliwej, wytrwałej, pałaej zaparcia się, po- 
święcenia i cdwagi, polityki, która dobro 
kraju i narodu z dobrem państwa starannie 
i ststacznie łączy. Oto nowy dowód pomyślne- 
go wyniku tej pracy, zbyt często wyszydzanej, 


+ aaa A magm - 


swoją nie podtrzymuje tego, przez którego siłę 
swoją wykonywać może — cóż dopiero, kiedy 
wyniesienia zazdrości lub za wyniesienie po- 
dejrzywa! — wtedy ono odstępuje samego sie- 
bie i swojej sprawy i celu swego nie dopnie. 
I nawzajem, człowiek publiczny, gdy z szere- 
gu wyszedł i szczęśliwie objął władzę nad ty- 
mi, którzy przed chwilą byli mu równi, musi 
wiedzieć, że w tym szeregu jest jego siła, że 
w tym gruncie korzenie jego znaczenia i wpły- 
wu. Powstaje dwustronne zobowiązanie: od rzą- 
dzonych rozumienia i pamięci, że nigdy wszyst- 
ko naraz, nigdy wszystio zupełnie zrobić się 
nie da, e dopieroż w żakich, jak tutejsze, 
zawiłych stosunkach. Og rządzących obowiązek 
ciągłego rozumienia i ciągłej pamięci potrzeb 
tego społeczeństwa, i zrządzonia wszystkiego, 
co w możliwie tajwiękwzej mierze zrządzonem 
być może. Dla stron obu obowiązek świadomo- 
ści i pamięci, że to niatylko krew z krwii 
kość z kości: — to jeden organizm, w któ- 
rym krew ta sama krążyć ma ciągla od serca 
do mózgu, od mózgu do członków, a krwią te- 


nieraz mylvie rozumianej lub tłómaczonej, a|80 organizmu jest myśl ta sama i ta sama du- 


przecież j*dynie zbawiennej — pracy organi- 
cznej polskiego narodu. Praca ta  zespoliłą 
wielu zacnych narodu synów, w miarę warun- 
ków pracowali oni i pracują w mniejszym lub 
szerszym zakresie, nieraz z chlubą, zawsze z po- 
żytziem dla kraju. 

Niech mi będzie wolno tylko dwóch z 
nich wymienić, którzy w kraja na naczal- 
nych stojąc stanowiskach i w dzisiejszej 
cawili sterujące piastnją posady: Namiestnika 
Gralicyi i Marszaika krajowego; obydwota hołd 
czci złożyć się godzi. Wszakże zbýt świeżą 
jest chwila, w której Namiestnik nasz miał 
sposobność potęgą swojago telentu, charakte- 
ru, rozumu, poświęcenia i patryotyzmu wzbić 
sią ra wyżyny, ua których w krytycznej 
taństwa potrzebie zwróciły się na niego oczy 
wszystkich, a i Tego, który z najwyższego 
w państwia stanowiska ojcowskiem  ssrcem 
obejmuje wszystkie jego lady i kraje. Dziś po 
przebytym przełomie, rozbrzmiewa sławą imię 
naszsgo rodaks po szerokich państwa prze- 
stworach, wdzięcznera echem podają je so- 
bia i niebotyczne Tatry i szczyty Alp i gła- 
zy Karstu. 

Pozwólcie Panowis, ża do wyrazów sər- 
decznej wdzięczności za Wasze słowa. dolą- 
czę zbiorowy toast na pomyślność JEm. ks, 
Kardynała, ks. prorektora, Prezesa Akademii 
Umiejętności, JE. pana Namiestnika i ks. Mar- 
szałka krajowego !* 

Prezes Akademii hr. Dtanisław Tar- 
nowski wniósł toast „kochajmy się“ w tych 
słowach : 

„Szlachetna myśl tkwi w tym zwyczaju, 
który nam przypomina przy zabawie, czy bie- 
siadzie, że w nas są wyższe uczucia, a nad 
nami wyższe prawa. Usiechom złych ludzi 
grozi złowrogia: Mane Thekel; świątobliwi 
nawołują się do myśli o wyższych prea- 
wach i celach pobożnem : Memento mort, My 
ani żli, ani święci, maray obyczajam po- 
dene hasło, przystające dobrza do piękuiej- 
szych stron naszej natury, jak żeby wydoby- 
te z gruniu naszego dobrego serca, światową 
i świecką parafrazę apostolskisgo upomnienia 
„miłzjcie się“. 

Może rzeczywistość nie zawsza odpowiada 
godnie” temu” instyktowi wzniosłemu, który 
w niej tkwi; może nadużywamy tego hasła, 
kiedy powtarzamy je zbyt lekko, przy lada 
sposobności i dla pierwszego lepszego, albo nie 
ałkiem rzstelnia, kiedy, rozrzewnieni na chwi- 
lę, zachownjamy w sercach dawny kwas lub 
w myśli pozorny tylko, udany szacunek : 
Gdzie twardych walk braknie o życia zadanie, 
Tam czy to przy węgrze czyli przy szampanie 
Całować się, kochać i upić sią łatwo, 


'| Lecz ku celom wzniosłym kto zwrócon skwapliwie 


Nie kocha się łatwo, bo kochą prawdziwie. 

Słusznia jest przytoczyć dziś to słowo, bo 
brakloby czegoś, gdyby się ten głos nie ode- 
zwał, ten dach nie przypomniał, ten, który 
między nami właśnie, w tym uniwersytecie, 
uczył nas słowem i przykładem : 

Jak dźwigać jednako i dźwigać statecznie 
I jedno kochając, pokochać się wiecznie. 

To dźwiganie, które „kochając, chcieć 
musi,“ które na samym  popędzie serc nie po- 
przestaje, ale na statecznej hartownej woli się 
opiera, jest naszem zadaniem, naszym obo- 
wiązkiem, naszą sztuką. A dzis mamy oczywi: 
sty dowód, i święcimy go z radością, że ono 
marnem nie je:t, że do rzeczywistych skutków 
prowadzi i je osiąga. ©. 

Los Syzyfa jest zawsze na świecie, a u 
nas łatwiej niż gdzie możliwy, ale że ten kraj 
swój kamień wysoko pod górę wytoczył, że 
jest w toku dźwigania się, to bez samochwal- 
stwa przyzaać sobie możemy. Dowód dotykal- 
ny jest miądzy nemi, jest w dziejach tej szko- 
ły. której służ, my. Niedawne te lata, jak upo- 
śledzona, zapomniana, uważana za jednę z o- 
statnich ua świecie, krzepiła się tylko swojemi 
wielkiemi wspomnieniami, żeby resztek odwa- 
gi do życia nie stracić, a ledwo krótki czas 
przeszedł, wezwano jej rektora, żeby skarb 
wielkiego państwa doprowadził do ładu i żeby 
radził, jak sterem tego państwa kierować. A 
gdy ten ustąpił i gdy się pokazało, że nawa 
zabłąkała się bardzo przez to właśnie, że ste- 
rowano nią inaczej, jak on radził, powołują 
z między nas drugiego, żeby rektorskia berło 
złożył, a ujął władzę nad sprawami ducha i 
rozumu w tam państwie. 

Skutek to dźwigania i miara rzeczywiste- 
go podźwignienia sią naszego. Powód do wię- 
kszej ufności w siebie, do wielkiej radości i 
chluby. A gdy się zastanowić i zapytać, skąd 
ta zmiane, skąd to o nas mniemanie, a dla nas 
stanowisko tak znacznie wyższe, że nam wła- 
dzę nad częścią spraw państwa oddają, znaj- 
duje się jednę tylko prawdziwą odpowiedź. Dał 
nam Bóg ludzi zdolnych i ci stali się wyra- 
zem tej dążności w górę; ale dał i takich, któ- 
rzy „kochająs, chcieć umieli,“ kochając i chego, 
jednako dźwigać mieli „w źrenicy jedne myśli 
Boże“, i ramiona wiernie, statecznie do takie- 
go dźwigania złączone. To przyczyna i taje- 
mnica skutku, i tej sobie winszując, powieszmy 
naprzód: w tej dążności dźwigania, w tej Świa- 
domości, że kto kocha, ten musi chcieć, a 
chcieć musi jednako, jeżeli ma kochać prawdzi- 
wie — w tej świadomości i w tej dążności — 
kochajmy się! i 

A na tem nie dosyć. Jeden człowiek sam. 
nie poradzi. „I geniusze marnieją, kiedy im 
środowiska, kiedy im podstawy zabraknie. 
Kiedy społeczeństwo zdobywszy się na wyda- 
nie dzielnego człowieka, i jego ręką pośrednio 
ująwszy władzę, tego nie rozumie, że dalej 
w zmienionym tylko kształcie i stosunku zo- 
staje z nim jednem i tem samem; kiedy w chwili 
skutku uważa swoje zadanie za spełnione i siłą 


sza. W tej jedności orgsnizmu, w tej łączności 
jego członków, w tym normalnym a nieustan- 
nym obiegu krwi, czyl myśli i dążeń, w je- 
dności przekonania, zamd i działań — kochaj- 
my się! 
A wreszcie: zkąd się wzięło to świetne od- 
znaczenie Uniwersyteta? Co mu dało ty siłę 
dźwigania się, kiedy mugroził smaitny upadek? 
Co? Wierność samemu sobie, miłość swojej 
przeszłośni, świadomość, że ta obowiązuje go 
być czemś w teraźniejszości i czemś w przy- 
szłości. On się czuł odpowiedzialnym przed 
swoim założycielem, przed swoimi dobroczyń- 
cami, przed wszystkiemi swojemi zasłagami i 
zaszczytami; wiedział zawsze, nie zapomniał 
nigdy, że powinien być ich godnym. W tej 
wierności, w tej miłości znalazł popęd do dźwi- 
gania, i dźwignął się. A więs w tej miłości i 
wierncści jeszcze, w tej jego pięciowiekowej 
przeszłości, w tej odpowiedzialności, jaką ona 
na nas wkłada, dziś gdy Uniwersytet zajaśniał 
rzed światem po raz drugi wyniesieniem swo- 
jego rektora — w tych nadziejach, jakie to 
wzniesienie rokuje, w tym obowiązku, jaki ma- 
my wszyscy, żeby z dzisiejszego szezebla dźwi. 
gać go wyżej i zawsze wyżej — Kochajmy się! 


Podnio-łą mowę wypowiedzał następnie | 


Kardynał Dunajewski Nawiązując do słów mi- 
nistra o Kościele i podnosząc stanowisko jego, 
jako ministra wyznań, w bardzo pięknych wy- 
razach określił dostojny mówca stosunek Ko- 
Ścioła do nauki. 

. Mowę ks. Kardynała, jak również wzy- 
stkie poprzednie mowy, przerywały częste, ser- 
deczne i huczne oklaski, 

Podczas uc:ty cdezytano telegram od p. 
Namiestnika hr Badeniego i od rektora Uai- 
wersytetu lwowskiego prof, dra Ćwiklińskiego. 

Telegram p. Namiestnika brzmi, jak na- 
stępuje: „„ałuję serdecznie, że nie mogę osobi- 
ście wziąść udziału w bankiecie na cześć mi- 
nistra Madeyskiego. Dziękuję za łaskawą pa- 
mięć i proszę księdza prorektora, by raczył być 
tłumaczem mych uczuć wobec Pana Ministra i 
zaliczyć mnie do r ędu tych szczerych, odda 
nych przyjaciół, którzy w tej chwili piją na 
cześć, pomyślność i powodzenie Ekscelencji. 
Namiestnik Badeni.“ A 

Telegram pana rektora Ćwiklińskiego 
brzmi: „W chwili, gdy prastara Szkoła Uagiel- 
lońska żegna swego rektora, łączymy się my- 
ślą z kolegami krakowskimi i przesyłamy Eks- 
celeneyi wyrazy.hołda-i najserdeczniejsze ży- 


| czenia. Rektor Uwikińtski,« 


Po uczcie toczyła się jeszcze ożywiona 
rozmowa między uczestnikam, poczem około 
gcdziny 8 udał się p. Minister do nowego tea- 
tru i pozostał do końca przadstawienia „Fał- 
szywych poczciwców.* 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 1 grudnia. 

P. prezydent Mochnacki zagaiwszy wczo- 
rajsza posiedzenie zawiadomił Radę, iż komi- 
sys budżetowa podczas obrad nad budżetem 
miejskim na r. 1894 zastanawiała sią także 
nad sprawą zwrotu gminie kosztów za spra- 
wowanie czynności wynikających z pornczo- 
nego zakresu działania i powzięła w taj mie- 
rze ważne wnioski. Już od dawna uczawać się 
dawały wszędzie aiargi, że poruszony zakres 
dzałania obarcza gminy zanadto wielkiemi 
czynnościami. P. prezydent chcąc przekonać 
się, jaki stosunek zachodzi między cgendami, 
wypływającemi z własnego zakresu gminy 1 
z zakresu poruczonego polecił wszystkim de- 
partaraentom magistratu sprawy te rozdzielić. 
Owóż okazało się, że liozba exhibitów odno- 
szących się do spraw własnych gminy wynosi 
18 pre. z małym ułamkiem, liczba zaś exhibi- 
tów z peruczonego zakresu działania 82 pro. 
Gmina naszego miasta niə może żądać wyna- 
grodzenia za wszystkie czyaności wynikające 
z poruczonego zakresu działania, a to dla tego, 
że według ogólnie obowiązujących ustaw pań- 
stwowych i krajowych część tych czynaości 
wszystkie gminy bez wyjątku spełniać muszą. 
Atoli gminy rządząca się włssnym statutem, 
jak miasto Lwów, oprócz tych czynności z 
poruczonego zakresu działanie, która speł- 
niają wszystkie gminy, wykonują także te 
czynności, które naiażą do utrybucyi starostw. 
Owóż za te czynności gmina może żądać wy- 
nagrodzenia i otrzymać je powinna. W spra- 
wie tej miasto Wiedeń rozpoczęło przed kilku 
laty pierwsze kroki i zamierzało zwołać wiec 
d: legatów miast o własnym statucie. Rada 
miasta Lwowa postanowiła wysłać na wiec 
ten delegatów, ala do dziś, chociaż już od za- 
powiedzi minęło trzy lata, wies do skutku nie 
przyszedł i zapewne nis przyjdzie, bo Wiedeń 
już ułożył z rządem swe stosunki i dostał sto 
kilkanaście milionów na upiększenie miasta. 
Miasto Lwów musi przeto samo kołatać o 
zwrot tych kosztów. Sprawą tą zajmował się 
gorąco dr. Byk i wypracował obszerną w tej 
kwestyi petycyę. Owóż komisya budżetowa 
zastanawiając się nad tą kwestyą, uchwaliła: 
Nie czekając na zwołanie wiecu delegatów 
miast o własnym statucie, należy petycyę na- 
pisaną przez dr. Byka wręczyć p. ministrowi 
spraw wewnętrznych i upraszać go o uczy- 
nienie zadość prośbom gminy. W skład depu- 
tacyi, która petycyę ową wręczy p. ministro- 
wi, wejdą: prezydent miasta i czterej posłowie 
do Rady państwa, a mianowicie dwaj z mis- 
sta Lwowa dr. Lewakowski i dr. Piętak i 
dwaj będący członkami miejskiej reprezentacyi 
dr. Byk i dr. Roszkowski. Nadto petycya Owa 
ma być litografowaną i rozesłaną do wszyst- 
kich miast, które się rządzą własnym sta- 
tutem. 

Wnioski powyższe przyjęła Rada jedno- 
głośnie. 


P.r. Romanowicz prosił p. prezy- 
denta, aby zechciał wysłać jednego urzędni: 
ka z budowniczego urzędu miejskiego ma uli- 
cę Sykstuską i polecił mu przejść się po oho- 
dniku przed nowo zbadowauą kamienicą na 
regu ulie: Sykstuskiej i Słowackiego. Zsra- 
zem atoli upraszał mówca p. prezydenta, aby 
równocześnie także wysłał wóz ratunkowy, 
gdyż urzędnik ów po chodniku tym nie przej- 
dzie bez szwanku. Š 

P. prezydent przyrzekł uczynić zadość 
życzeniom mówcy (wesołość). 

W dalszym ciągu zatwierdziła Rada re- 
gulamin targowy. 

P. r. Michalski przemawiał za odrocze- 
niem tej sprawy. Zauważył on, iż regulamin 
targowy jest kwestyą nader ważuą i doniosłą ; 
nie należy go załatwiaó en bloe na jednem 
posiedzeniu. Wskazenemby było, aby regula- 
min ów był litcgrafowany i rozdany między 
radnych. W domu każdy z nich mógłby się 
nad nim zastanowić i odpowiednie poczynić 
uwagi. 

Na przemówienie to odpowiedział p. pre- 
zydent, iż sprawy zatwierdzenią regulaminu 
odraczać nie można, gdyż namiestnictwo za- 
groziło, iż zamknie halę targową, jeżeli do 1 
grudnią Rada regulaminu nie uchwali. 

Ze względu na to oświadczenie, Rada re- 
gulamin zatwierdziła, lecz tylko na rok je- 
den. Stosownie do Życzenia p. Michalskiego, 
regulamin ów będzie litogtafowany i rozdauy 
między radnych i w rokn przyszłym na je 
jednem z p.siedzoń Rady odbądzie siej nad 
nim dyskurya. 

Po załatwieriu kilku rekursów w spra- 
wach budowniszo-polioyjnych, 
cztery bezpłatne miejsca nauki muzyki w kon- 
serwatoryum gal. Tow. mutyoznego Ewelinie 
Batycki j, Eugenii Lanżance, Jadwidze Moch- 
nackiej i Szczepanowi Pańkowowi. 

otypendya miejskie dla sierót nadała Ra- 
de: Stanisławowi Wierzbiekiemu, Janowi Wa- 
ligórskiemu, Tadeuszowi Smalawskiemu, Aa- 
toniemu Głogowakiemu, Czesławowi Niżałow- 
skiemu, Klemensowi Kamberski«mu, Ferdy- 
nandowi Mozerowi, Kazimierzowi Niedźwiedz- 
kiemu, Kerolowi Didiukowi, Antoniemu Ks- 
talukowi, Maryanowi Schwablowi, Franciszko- 
wi Schweinitzowi, Michałowi Janikowskiemu, 
Tadeuszowi Karasińskiemu, Narcyzowi Bo- 
cheńskiemu, Ludwikowi Kowalewskiemu, R>- 
mualdowi Kozłowskiemu, Sawerynowi Kwiat- 
kowskiema i Janowi Jasnemu. Stypendyam 
dla dziewcząt przezeaczone, nadano Helenie 
Ermlerównej 

Delegatami do komisyi zarządzającej in- 
stytutem ubogich chrześcijan, wybrano pp. 
Stokowskiego, Łukawskiego, Bardasza i Syro- 
czyńskiego. 

Na wniosek referenta prof. Ciesielskiego 
uchwaliła Rada przyczynić się do kosztów głę- 
bokiego wierceuia, które na placu wystawo- 
wym przedsięweźmie s. kcya naftowa. Wier'e- 
nia te mogą gminie ołdać ważne usługi, gdyż 
po pie.wsze wykażą, co ię mieści w warstwach 
ziemi, a powtóre może sekcya zdoła dowieroić 
się do żródeł w dy i w ten sposób łatwo mo- 
że być rozwiązauą sprawa zaopatrzenia Lwo- 
wa w wodę. Rada postanowiła przeto udzielić 
sakcyi naftowej subwencyi w kwocie 1.500 zł; 
1.000 zł. wypłaci Rada, gdy sekoya dojdzie do 
200 m. 500 gdy przekroozy 250 mtr. Gdy doj- 
dzie do 360 m., wówczas 0 delsze wiercenie bę- 
dzie między sekcyą nafiówą s gminą zawazty 
zostanie osobny układ. Gdyby podczas wierca- 
nią odkryto źiódła wedy w takiai obfitości, ża 
kwestya zaopatrzenia miasta w wodę byiaby 
chociaż częściowo rozwiązaną, wówczas gmina 
pokryjs wszystkie koszta wiercenia. Nadto za- 
strzeże sobie gmina prawo do poszukiwań gór- 
niczych, 

Sprawa założenia we Lwowie fachowej 
szkoły szewskiej dla braku kompletu nie zo- 
stała załańwioną. 
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Lwów 1 grudnia. 


Nowy gwałt moskiewski Z Wilna donoszą: 
Serce się kraje na widok tego wszystkiego, co się 
dzieje na Litwie. Pomijając to, iż doznajemy pod 
ksżdym względem niesłychanego ucisku, że  zabie- 
rają nam ziemię, rojnują ekonomicznie, zabraniają 
mówić po polsku, że od trzydziestn lat każą nam 
płacić wojenną kontrybucyę, że jesteśmy wyzuci 
z urzędów, wszędzie stoimy poza prawem — ale na 
domiar niedoli doszedł w ostatnich czasach ucisk 
religijny do niesłychanych rozmiarów, Duchowień- 
stwo nasze prześladują na każdym kroku, każą 
dziatwie modlić się w obcym języku, kasują kla- 
sztory i kościoły zabierają nam jeden po drugim 
na cerkwie. 

Taki los spotkał w tych dniach kościół Bone- 
dyktynek w Krożach. Słynne z pobytu Sarbiewskie- 
go Kroże (powiat rossieński, gubsrnia kowieńsks) 
kiedyś lepszą cieszyły się dolą. Były tu przed laty 
głosie na całą Litwę szkoły, a uprzeduio kolegium 
jezuickie. Obecnie wspomniana mieścina w upadku, 
jak też i większość miasteczek na Litwie. Ź roz- 
porządzenia władzy mniszki zostały tej wiosny gwał- 
tem wywiezione, klasztor zamknięty, fundusze zaś 
klasztorne oddane na cele prawosławia. Taki los 
miał też spotkać i kościół klasztorny, fundowany 
przez Wołodkowiczów lat temu niespełna trzysta. 

Lud nnsz, odzna:zający się przywiązaniem do 
wiary ojców i pobożnością, postanowił bronió ko- 
ścioła do ostatka i od połowy października, kiedy 
się rozeszła wieść, iż kościół ma być bezwarunko- 
wo zabrany, zapełniał takowy we dnie i w nocy, 
uio dozwalając wynieść Nsjśw. Sakramentu. Tak 
stały rzeczy aż do katastrofy, która nastąpiła dnia 
22 listopada. 

Dnia tego przybył do krożskiego kościoła o 
godzinie 2 w nocy gubernator kowieński 
Klingenberg i z wezwanymi kozakami z pobliazie- 
go miasteczka Wornie, gdy lud nie chciał dobro- 
wolnie opuś ić świątyni, dopuścił się okrucieństw, 
które przejmują zgrozą i krwawe łzy wyciekają. 
Kościół został otoczony przez wojsko, i co Się po- 
tem działo, jakich się tam gwałtów dopuszczano, te- 
go już pióro moje opiszć nie zdoła, Kościół zniewa- 
żono, krew płynęła strumieniem. Kilkanaście ludzi 
zabito w kościele, «koło stu jest ranionych. Kilka- 
dziesiąt osób utonęło w rzece Krożenta, ratując się 
przed koząkami; kilkuset jest uwięzionych. 

Oto są trofea gubernatora Klingenberga z no- 
cnej wyprawy na kościół w Krożach. Gdy „kreślę 
te słowa, bohater Klingenberg znajduje się jeszcze 
w Krożach, z jego rozkazu kozacy plądrują po oko- 
licznych wsiach, szukając niby winnych, — Żeby 
więc wytłumaczyć dokonane okrucieństwa, chciałby 
on temu wszystkiemu nadać pozór z góry uknute- 
go spisku, więc też te nieszczęśliwe uwięzione ofia- 
ry mają być stawione przed sądem wojennym i jak 
mówią, kilkunastu z vich za sprzeciwianie się wla- 

‘dzy ma byś rozstrzelanych. 


nadała Rada | szej sesyi uchwalił Wydział krajowy udzielić gmi- 
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Marszałek krajowy, JE. Eustachy ka. Sarg™ | 
szko, powrócił do Lwowa. 

JE. minister oświaty, p. Madeyski, udzielał. 
wczoraj w Collegium novum w Krakowie w dal: | 
szym ciągu posłuchań. Wieczorem odjechał p. mint 
ster do *%iadnia, | 

Mianowania. P. Namiestnik zamianował asy" | 
stentów sanitarnych dra Emila Lebadowicza w Mo- 
ściska h i dra Ant, Janiszewskiego w Kamionee 16 
karzami powiatowymi II El 

Przeniesienia. P. Namiestnik przeniósł leka” 
rzy powiatowych: dra Gustawa Bielańskiego z Bo- 
chni do Krakowa, dra Mieczysława Dembowskiego 
z Liska do Bochni, dra Jacka Jabłońskiego z Cie 
szasowa do Liska, konceyistą sanitarnego dra Leona 
Rosenbuscha ze Lwowa do Doliny i asyst, sanitarm 
dra Józefa Petersa z Doliny do Cieszsnowa. 

Na rzecz Tow. Szkoły ludowej, za po: rednie" 
twem lwowskiego „Koła męskiego”, ofiarował Zs- 
ząd nowo założonego „Składu rosyjskiej herbaty 
karawanowej* pod firmą B, Szabłowski we Liwowiś, 
10 pre. sumy, jaka będzie osiągnięta w składzie o" 
wym ze sprzedaży herbaty przez |;rzeciąg pierw- 
szych siedmiu dni grudnia rb, (tj. od 1 do 7 wła: 
cznie). Nowy ten sklep, który tak obywatelskim i 
patryotycznym czynem rczpoczął swe istnienie, z% 
sługnje na pełae uznanie naszej publiczności, Sżład 
p. B. Szabłowskiago znejduje się, jak wiadomo, przy 
ulisy Trybunalskiej l. 1. 

Plac powszechnej wystawy krajowej został 
znów rozszerzony! Zająć mianowicie musiano spory 
pag gruntu okoł> toru wyścigowego. W skutek tego 
bosiszo „Sokołów* przesunięte będzie na nowo na- 
bytą przestrzeń, na co też równy teren pozwala do- 
skonale, 

Zasiłki na szpitale choleryczne. Na onegdaj- 


nie Piuchnixk i Staremiasto po. 800 zł. subweneyi 
na urządzania szpiteli dla choleryczaych. 

. _ Jeneralna dyrekcya kolei skarbowych zapo- 
wiedziała już urzędownie udział swój w wystawie 
powszechnej krajowej. O rozmizrach wystawy ko- 
lejowej (pierwszej w Austcyi) świadczą. najlepiej cy” 
fry. Mianowicie zamówiła dyrekcya 960 m. kwade: 
w hali maszynowej a przeszło 1000 mstrów kwadr. 
na woluem miejs u. Wykaz przedmictów przeznu* 
czonych na wystawę, nie został jeszcze szczegółow9 
zestawiony, niewątpliwie wszakże jedno z naczelnych 
miejsc zajmie tu firma p. Kaz. Lipińabiego z Sano- 
ka, która od niejakiego czesu cieszy się poparciem 
ze strony jen. dyr. kolei skarbowych. 

Kasyno miejskie. W sobotę dnia 2go gro- 
dnia r. b. odbędzie się koncert muzyki wojskowej 
z tombolą. 

Konsystorz metropolitalny lwowski ob:ządku. 
z kat, nadesłał do dyrekcyi wystawy rowu 1894, 
nas.ępujące pismo: „W odpowiedzi na cenne pismo 
z dnia 14 kwietnia rb. donosimy uprzejmie szanow' 
nej dyrekcyi wystawy krajowej, iż gotowi jesteśmy 
tak z kościoła katedralnego, jak i z innych koświo* 
łów archidyecezyi wysłać na wystawę retrospektyw* 
ną te z poś'ód zabytków sztuki kościelnej, które p 
Władysław Łoziński, znany zaezczytnie w kraja ar: 
cheolog i mecanas sztuki, uzna Z: godne zamieszcze” 
nia na wystawie. Z Konayatorzą metrop. obrz, lać: 
+ Seweryn, arcybiskup." | 

Jubileusz 40-letniej pracy w zawodzie nauczy- 
cielskim obch dził doia 20 z. m. p. Michał Kaczyt” 
kiewicz, kierownik sześcio-klasowej ludowaj szkoły 
żeńskiej w Przemyślu Z okazyi teg» jubileuszu, 
nanczycial<two i młodzież grzemyska urządziły jabi- 
latowi gorącą owacyę 

Dyrekcya powszechnej wystawy krajowej 
przystąpi niebawem do ułożenia li.ty sędziów działu 
Sztuk pięknych. Sformowana przez nią ostatecznie 1. 
sprobowana lista urządowa zostenie w swoim czasie 
ogłoszoną. Lista podana w tych dniach w sprawo- 
zdznia z posiedzonia svhuy: piętknyuk pu | 
wstała z przytaczanych kolejno przez uczestników 
zgromadzenia nazwiak artystów i mecenasów, moż6 
być dla dyrekcyi pewną wtej mierze wskazówką. 

Z krakowskiej Rady miejskiej Na wczoraj: 
szem posiedzeniu miano dokonać wyboru pierwszego 
wiceprezydenta m. Krakowa. Głosowano trzykrotnie. 
Przy trzeciem głosowaniu wybrany został prof, Fr. 
Kasparek, lecz natychmiast po ogłoszeniu wyniku 
głosowania oświadczył on, iż wyboru nia przyjmuje. 
Dalszy przeto wybór I wiceprezydenta odbędzie się 
na jednem z następnych posiedzeń Rady. 

W tych dniach bawiło we Lwowie kilka wiel- 
kich przemysłowców i fabrykantów zagranicznych i 
zwiedziło przy tej sposobności plac wystawy r. 1894 
Wzgórze stryjszie oraz dotychczasowy stan robót 
jak przyznawali głośno, przeszły ich oczekiwania. 
Jeden ze zwiedzających , wystawca olbrzymiej cie- 
plarni do rozmnażania roślin egzotycznych, oświad= 
czył wprost, iż wystawa nasza wywiera już dziś 
„einen imposanten Eindruck*, 

Konkursa. W dziale służby technicznej tut. 
Magistratu wakuje posada asystenta z płacą roczną 
900 ziz, kwaterowem 240 złr. i prawem do dwóch 
dodatxów -letnich po 50 złe. rocznie. 

Rocznica powstania. W 63 rocznicę powsta- 
nia listopadowego odbędzie się w Podhajcach w go- 
botę dria 2 grudnia żałobne nabożeństwo za pole- 
głych w obronie wolności, 

Wieczorek deklamacyjno-muzykalny ka czci 
Adama Mickiewicza odbędzie się w Podhajcach w sali 
Tow. kasynowego dnia 8 grndnia. 

Józef hr. Łubieński, niestrudzony inżynier 
główny wystawy roka 1894, miał na zgromadzeniu 
Towarzystwa technicznego znakomity wykład „o po- 
wszechnej wystawie krajowej“. Rzecz tę zamieszcza 
„Czasopismo techniczne”, na co zwracamy uwagę 
techników polskich poza granicami kraja zamiesz- 
kałych. 

Ze spraw pocztowych. Z miejscowości Milik 
koło Żegiestowa nam piszą: Dyrekcya poczt znio- 
sła urząd pocztowy „Ziaegiestów-Dworzez" a otwo- 
rzyła natomiast taki urząd w „Zegiestowia Zdroju“, 
tak, żo ten urząd od lipoa b. r. stele w zakładzie 
funkcyonuje. Do związku tego urzędu przydzieliła 
dyrekcya i gminę Milik. Otóż gmina dowiedziawszy 
się z gazet co się po za jej plecan i stało, wniosła 
do dyr. poczt prośbę o przydzielenie jej napowrót 
do urzędu powiatowego w Muszynie, motywując 
swą prośbę tem, że komunikacya, osobliwie zimową 
porą jest mięlzy Milikiem a Zegiestowem niemo- 
żliwą, atoli tej  prożby do tego czasu nie 
uwzględniono. 

Ponieważ, jak rzekliśmy, to wydzielenie nas z 
dotychczasowego związku pocztowego jest dla nas 
wielką niewygodą, przeto prosimy powtórnie Dy- 
rekcyli o przydzielenie nas do urzędu pocztowego 
w Muszynie. 

Milik 28 listopada. Stefan Tokarczyk, wójt. 

B, Szelesta, nauczyciel. Ks. D. Mochnacki, prob. 

Zmiana ordynacyi wyborczej dla gmin miast 
Lwowa i Krakowa. Wydział krajowy uchwalił prze:l- 
łożyć Sejmowi na najbliższej sesyi dwa projekty 
ustaw: jeden zawierający dodatek do $ 1 ordynacyi 
wyborczej dla gminy m. Lwowa; drugi, zawierający 
dodatek do prowizorycznego statutu dla m. Krako- 
wa. Wedle tych projektów prawo wybierania ra- 
dnych otrzymać mają: a) technicy, którzy studya 
swoje w jednej z wyższych szkół technicznych au- 
stryackich ukończyli i tam egzamin dyplomowy 
lub egzaminą państwowe z dobrym skutkism zło- 
żyli; b) kandydaci notaryalni, którzy już posiadają 
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| względem kuleje 


[gika ustawy. Na 


| innych, aby siebie wywyższyć, robi z nich 


 brygantyzm inny, bankowy, towarzystw 


wszystkie warunki do uzyskania posady notaryalnaj 
ustawą przepisane, 

Sprostowanie. W numerze 272 Przeglądu, 
podając wynik cgzeminu kwalifikacyjnego na na- 
uczytieli szkół ludowych przed stanisławowską ko- 
misyą egzaminacyjcą umieściliśmy mylnie Maksymi- 
lian Piltus zamiast M. Piltosz, co niniejszem p o- 
stujemy. 

W Towarzystwie stenografów (w szkole Mi- 
ckiewicza) odbywać się będą, począwszy od 2 Gru- 
dnia b, r. regularnie każdej soboty od godzin” 
5 do 6 wiaczór, pogadanki naukowe o stenografi, 
oraz praktyczne ćwiczenia w czytaniu i pisaniu ste- 
nogr:ficznem, Wstęp każdemu zwolennikowi sztuki 
wolny, 

Z Czytelni katolickiej. Dr. Bronisław Łoziń- 
ski rozwijał we wczorajszej prelekcyi pojęcie zbro: 
dni psychicznej i za punkt wyjścia wziął projekt 
nowego kodeksu karnego. Na wstępie zaznaczył do- 
niosłość prawa karnego. Jest ono terenem, na któ- 
rym wszystkie istniejące systemy filozoficzne dały 
sobie rendez-vous. Projekt nowego k«dsksu karnego 
nie ma w p. dr. Łozińskim gorącego zwolennika 
Jest to jego zdaniem potomek niedobranego stadła, 
w którem po jednej stronie jest anemiczny małżo- 
nek, nazywający się talentem prawodawczym 19-go 
wieku, po drugiej osoba trzpiotowata, która się na- 
zywa maszyną parlamentarno-ustawodawczą. A naj- 
gorszem jest to, że ten potomek przyszedł na świat 
po srebrnem weselu swoich rodziców, bo właśnie 
25 lat miaęło od chwili, gdy rząd wniósł w Izbie 
projekt, który ma teraz wejść pod obrady, Prele- 
gent wylicza i omawia rozmaite ujemne jego strony, 
oczywiście nagin.jąc rzecz do tematu nakceślonego 
z góry. Projekt grzeszy p.zedewszystkiem brakiem 
logiki, mimo, że o niej dużo mówi, Zabrania np. 
pojedynkować się, a równocześnie uwalnia od wezel- 
kiej odpowiedzialuości sekundantów i lekarza, a więc 
współudział w czynie karygodnym bez skrupuła roz- 
grzesza. $ 457 nietylko toleroje, ale niemal u,ra- 
wnia konkubinat, Powiada mianowicie, że konkubi- 
nat w sferach parweniuszowskiah, ze względu ma 
rozmaite okoliczuości, może nie być poczytywany ze 
przestępstwo, natomiast nie powiuien być tolerowa- 
nym wśród majętnych, chyba dla tego, że majętni 


mogą utizymywać sobie metregy. 


Są w projekcie także dobre strony, chociaż, 
zdaniem preiegenta, nie wiele. Do takich dobrych 
stron należy mianowicie paragraf, który orzeka, że 
jeżeli kto drugiego nakłania do samobójstwa, popeł- 
nia zbrodnię przez wzbudzanie psychicznego roz- 
stroju i podpada karze więziena, Aby przekonać się 
jak obszernem jest pojęcie zbrodni psychicznej, dość 
przejrzeć niesłychanie obfity dział dramatów i po- 
wieści, Niektóre rodzaja tej zbrodni są nawet ory- 
ginalne. Prelegent przypomina jednę ze sztuk Ibsv- 
na, w której pewna kobieta żyje ze swoim mężem 
przez długi czes bezdzietnie. Przyjasiółka czyni jej 
z tego powodu ustawiczne wyrzuty, wmawia w bie- 
dng kobietę, że nietylko nie jest w stanie usz zę- 
śliwić swego męża, ale nawet zawadza mu w osią- 
gnięciu szczęścia, tak, iż w końcu nieszczęśliwa za- 
bija się z rozpaczy. I tu także zachodzi wypadek 
zbrodni psychicznej Albo ile to razy opiekunowie 
wzbudzają w dzieciach namiętności, niszczące orga- 
nizm, na to, aby je mregli mieć w kurateli mejątko- 
wej. Ils razy ślepego dziecka dla tego tylko ohydni 
rodzice nie poddają operacyi, aby mieć narzędzie 
do zbierania jałmużny. 

P.elegent zgadza się na postawioną przez je- 


, daego z kryminalistów propozycyę skonstruowania 
w gądownietwie osobnej kategoryi zbrodni 
„ zwą psychicznych, mimo, iż przewiduje tu tiudności. 
, Ileż to zbrodni, należących do tej kategoryi, 


pod na- 


uszło 
sądowi bezkarnia dlatego tylko, że prawodawstwo 
po macoszemu traktuje tę gałęż przestępstwa. Pre: 
legent jest zwolenn kiom instytucyi sądów przysię 
głych i chętnie w ich obronie wyczerpałby caly sr- 
senał dowodów, dle potrzeba, aby mu kto przypo 
mniał tylko jałen wypadek, który wydarzył się ze- 
szłego roku, a zmusi go do zamilknięcia. 

Oto lekarz, mąż zaufania, przy łożu chorej 
siostry, Sprowadza mężatkę na manowce. Popełnia 
przez to niewątpliwie crimen na psychicznem Życiu 
tej kobiety, która była dotąd wierną Żoną, Dopro- 
wadza potem męża do rozstroju, wywołuje kata- 
strofę i stanąwaszy przed sądem wychodzi czysty jak 
łza, jeszcze z aureolą bohatera. A ten człowiek po- 
pełnił zbrodnię na życiu psychicznem dwojgu ludzi, 
złamał i podeptał dwie egzystencye. j 

Do zbrodni, względnie przestępstw psychi- 
cznych należy brutalizm. Jest to crimen, psychi- 
czny fin dejsiecie. Brutalnym jest ton, kto poniża 
stafaż 
Brutalizm mści się społecznie 


dla swojej wielkcści. 
zbrodni. On wprowadza w 


i to nadaje wu cechę 


| duszę ludzką gorycz, rozdrażnienie i niechęć, Ileżby 


tej goryczy można uniknąć w sferach pracujących, 
gdyby nie bratalność pracodawców, która się pod- 
szywa pod energię, mimo że to są dwa odrębna 
pojęcia, bo energia, to odwaga, a brutalność to pap- 
kinerya. Otóż tej brutalności w większej części 
wypadków prawo ścigać nie może, bo ona należy 
do takiej kategoryi przestępstw, których kodeks 
nie uchwyci, tylso samo społeczeństwo powinno je 
ukarać. 

Daiej w tym szeregu zbrodni psychicznych 
idzie „zgorszenie, Jestto kultura bakcylusów złego 
na takich ustrojach psychicznych, które nie stężały 
jeszcze, sby módz wydzielić ze siebie pewien zasób 
odporności. Badania kryminalistów wykazują olbrzy- 
mi procent zbrodni wskutek zgorszenia. Pewien 


psycholog powiedział, że wprawdzie w miastach nie 


jak w Abruzzach, ale za to jest 
akcj jnych 
i t. p, Winien temu niesiychany wzrost miast, które 
chioną w siebie żywioły wiejskie, s. wydzielają 
natomiast szumowiny, niosące zgorszenie naj- 
gorszego rodzaju. Są to organizacye psychiczne, 
o których uzęstokroć trybunał prawa mówi: „to 
człowiek nieposzlakowany*, a trybunał moralności: 
„to łotr skończony*. Zgorszenie, których tacy ludzie 
są krzewicielami, robi zastraszające postępy i już 
dzis daje powód do zastanawiania się co będzie z 
cywilizacyą. Dotychczas jest ono traktowane w za- 
ulku kodeksów karnych. Wiaśnie pod tym także 
projekt do ustawy. Moralność 
powiada: kto w sposób gorszący to a to popełnia, 
ten się doprszeza przestępstwa, a prawodawstwo 
dodaje: kto się ich dopua;cza „jawnie*,— óffentlich. 
I tak & 184 orzeka, Że więzieniem karany będzie 
kto w kościele popełnia zdroźność öffentlich i är- 
gernisserregend Więc jeżeli nie było nikogo w ko- 
ściele, gdy jakiś łobuz popełnił zdrożność, lub je- 
żeli będzie temu obecnych kilku takich samych jak 
on łobuzów, którzy przysięgną, że się nie zgorszyli, 
w takim razie nie ma zbrodni? Taka byłaby lo- 
szczęście sędziowie nasi biorą 
rzecz objektywuie: każdo zło jest gorszącem, więc 
jest karygodnem bez względu na okoliczności. 
Podobnie ma się rzecz z nierządem, którego 


ma  brygantów, 


 tolerowanie nazywa Niemiec Scholl współudziałem 


państwa w nierządzie. Ustawa czyni nierząd, wzglę- 
dnie jego przedstawicielki odpowiedzialnemi wtedy 
dopiero, gdy one, wedle dosłownego brzmienia, 
uwodzą młode osoby i kiedy to czynią öffentlich i 
auffalend. Co mają te dodatki oznaczać ? Czyż do 
skonstatowania przestępstwa w tym kierunku po- 
trzeba aż skandalu lub orgii ulicznej ? 


D 52 LAT ISTNIEJAC 


Natomiast wysilii się projekt na wymysły 
humorystyczne. $. 457 mówi, kto publicznie kąpie 
się bez kostyumu, popełnia przestępswo, zasługujące 
na areszt. We Lwowie na szczęście nie ma mœ 
Żności przekroczenia tego paragrafu, gdyż nie ma 
rzeki a Pełtew jest zakryta, w innych miastach 
„zgorszenia* z tej przyczyny zaprawdę bywają nie 
wieliie, a gdybyśmy chcieli bardzo skrupulatnie 
ścigać osoby przekraczające teu paregraf, to  trze- 
baby zamknąć do aresztu całą forterę w Przemyślu, 
której załoga w B,rzeczny z ustawą sposób używa 
kąpieli w Sanie. 

Podsumowując całą prelekcyę, p. dr. Łoziński 
przyszedł do wiuiosku, iż obrona prawna przed 
zgorszeniem i innemi przestępstwami  psychicznemi, 
jest niedostateczną i że wpecyalnie nowy kodeks 
karny nie pesieda tyck wszystkich cnót, które mu 


przypisują, jakkolwiek troretyczny postęp jest w 
nim widoczny i nie da się zaprzeczyć. Niestety, 
kryterynum zbrodni psychicznej jest tak obszerne, 


a czasem nawet nieuchwytne, że jeszcze długo to- 
lerować będziemy musieli w społeczeństwie jednostki, 
o których prawo zawyrokuje, iż są bez zsrzutu, 
a sąd moralnoś'i powie o nich, iż są skończonymi 
łot: ami. 

Odezwa Od Wydziału „Przytuliska polskiego“ 
w Wiedniu, otrzymujemy następującą ode:vę: 

„Z rozpowszechnieniem i potanieniem środków 
komunikacyjnych, wzrósł też, w sposób nadmierny, 
ruch ludności, osobliwie takiej, która szuka lepszych 
wazunków istnienia, jak te, któe w kreja swoim 
znależć reoże. — Często nie umieją? nawet czytać 
i pisać — nie mówiąc już o zuajomośsi obcego ję- 
zyka, nawet obciążonych rodzinami, puszeza się 
wielu w świat szeroki — między obeych — za za- 
robkiem, za chlebera! 

Uzasedniona potrzeb» — często jednak i lek- 
komyślność, rzuca bieduków w wir tego ruchu, w któ- 
rym wiecu przepada, a nia wielu tylko dobija się ja- 
kiej takiej egzystencyi ; zneezna jednsk liczba, wśród 
cierpień i niedostatku, staje cię ciężarem swoich i 
obsych | Działanie więc przeciwko smutnym następ- 
etwom tego ruchu, obudzonego pośród dzieci ziemi 
neszej, podwnie pomocnej ręki rzeczywiście pot.ze 
bującym, pod firmą dorażaego wsparcia, wyszukiwa- 
nie pracy i z.jęcia, udzielanie wskazówek co do 
miejscowych stosunków, wspieranie podupadłych bez 
własnej winy, wspomaganie chorych, ułatwianie 
powrotu do kraju i t. d, oto zadanie, którego spel- 
nienie, stowarzyszenie humanitaree : „Przytulisko pol- 
skie w Wiedniu“, pestawiło cob e za rel swego dzia- 
łania. 

W przeciągu dwuzastol:taiej pra.y naszej we 
wskazanym kierunku, nie tylko, że udało nam cię 
w wielkiej części ochronić rodaków mieszkających 
w Wiedniu od natręctwa i żebraniny, nie tylko po- 
wi.dło się nie raz według słów Pisma $w.: „zgło- 
dniałego nakarmić, piagnącego zapoić, tbłądzącego 
naprowadzić*, ale także wielu, za pomocą dorsżnie 
udzielonego poparcia, zapewnić stała i zyskowne za- 
jącie i utrzymanie siebie i rodziny ! 

Z wdzięcznością tutaj naznaczyć należy ; 
miejscowe Wysokie Władze, jakoteż Zarządy ko- 
lei tak państwowych jak prywatnych, usiłowanią 
nasze uznając, nie odmawisją bezpośredniego wsyół- 
działania, 

Nie mając oprócz szczupłej funldacyi 8. p. Za- 
chorskiego, żadnych stałych dochodów, jedynie tyl- 
ko dzięki sz zodremu poparciu Wysokiego „Koła po- 
sęlskiego polskiego“ w Wiedniu, Wysołiego Wy- 
działu krejowego, niektórych ofiarnych Wydziałów 
powiatowych i Rad miejskich, jakoteżź kilku patryo- 
tów i przyjaciół lutzkośsi, bylismy w stanie, az 
z trudnością, u zynić zad ść potrzebie nejnaglejszej. 
wzmag ją się jednak to potrzeby z soku na rok, a 
srodków nie przybywa! Sądzimy więc, Że w obea 
domiosłości celu, tak ci dobroczyńcy, co nas dotąd 
hojnie wspierali i nadal swej pomocnej nie cofną 
dłoni, ala o ile meżacści, pomnożyć raczą datki 
swoje, jak również, ża i nowi, których dojdzie ode- 
zwa i prośba nasza, zechcą ocewić działalność naszą 
i staną chętnie w szeregu tych, dla których wska- 
zówką w postępowaniu jest zasada: że wspieranie 
swoich nie jest zssługą, ale obowiązkiem! 

„Prz tulisko polskie" w Wiedniu poleca się 
więc poparciu rodaków ! 

Łaskawe datki prosimy przesyłać na rę:e p. 
Władysława Struszkiewicza posła do Rady państwa 
w Wiedniu VIII, Floriuniga<sa 3. 

Wiedeń w listopadzie 1898. 

Y7 imieniu Stowarzyszenia „Przytulisko Pol- 
skie“ : August Łoś, p «zaa; Wład. Śtruszkiewicz, 
wiceprezes; St. Fałat, sekretarz. 

W obronie ekonomów. Otrzymujemy uastę- 
puący list: Czytałem w numerze 269 Przeglądu 
artykuł o ucisku narołowości polskiej, pisany przez 
księdza i pozaolę solie odpowiedzieć Wielebnemnu 
księdzu, że myli się w niektórych rzeczącb, I tak 
pisze cn, ża niższa służba po naszych dworach i 
folwark: ch, przyczynia się tałże do osłabienia pol- 
skogsi w ludzie, gdyż karbowi i ekonomi mówią do 
robutnika Polaka po rusku, Prawdą jest, że często 
tak się dzieje, lecz winni temu sami polscy księża, 
Ekonom, prywatny oficyalista jest tylko na rok 
zgodzony, tak samo karbowy, podczas gdy ksiądz 
late a nawet często Życie całe w swej par.fii stale 
mieszka i owieczki swoje od maleńkości uczy i 
strzeże. Ekonom przeto, gdy przybędzie do no 
wego majątku, to stosuje się do istniejącego już 
stanu rzeczy, zwłaszcza, ża mą do czynienia już z 
robotnikiem w wieku starszym, który się nie da 
przerobić, Trudno przeto, żeby ekonom nauczył 
Jana, czego Jesia nie nauczyli, i aby wiedział czy 
ten robotaik Polak, jeśli tylko po rusku mówi, w 
domu i w kościele nawet. 

W szkole przeto, w kościele i w domu tsiądz 
najłatwiej wpoi rozmową, nauką i przykładem w 
dzieci polskie piękno mowy ojczystej i zachęci, aby 
strzegły wiary ojców swoich, a kiedy ziarno do 
brego posinne będzie, z pewnością ekonom nie po- 
psuje. Lecz przykro, że muszę już całą prawdę 
wypowiedzieć. Od kiedy jestem na wsi a jestem 
lat kilka i w rozmaitych stronach, księdza pol- 
skiego nie widzisłem tu, chyba do chorego lub po 
umarłego, a dzieci tymczasem uczą sią od „braci 
Rusinów i wiary i mowy i pacierza, aż sami nie 
wiedzą kiedy Rusinami się stają z mowy i obrządku 
chociaż polski chrzest otrzymali, Tu więc przy” 
czyna złegó: parafie duże, ksiądz nie ma czasu 1 
daleko, Pan Bóg wysoko, a biedny ludek polski 
mówi i chwali Boga juk mu lepiej i wygodniej. 
Sachostaw 28 listopada 1893. | 

Franciszek Bieniasz, ekonom. 

Szczęśliwem dziecięciem jest córeczka pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej, 
jeżeli ilością i jakością zabawek można mierzyć 
szczęście dziecięce. Pan prezydent nie przyjmuje 
żadnych podarunków, kto zaś chce dać prezyden- 
towi upominsk, może go ofiarować maleńkiej Ruth, 
z warunkiem, aby przedmiot nie wychodził po za 
Bferę zabawek dla wieku młodocianego m1s8 Ruth. 
To też w Białym Domu w pałacu prezydenta 
mieści się w osobnych pokojach cały magazyn za- 
bawek wszelkiego rodzaju, a z nich niektóre gą 
bardzo kosztowne, Znajdzie tam lalki w ubraniu, 
naszywanem perłami i złotem, znajdzie garnitury 
z mebelków z kości słoniowej, znajdzie naczynia 
kuchenne ze szczerego złota lub srebra. Prześli- 
czną jest karetka pokojowa, podarunek pani Grant, 


HANDEL SUKNA 


pod firmą: 


że 


PRZEGLĄD z dnia 2 Grudnia 1884 


zrobiona z nejpiękniejzzcgo 
lalek maleńkiej córeczki 
najkosztowniejszych batystów i koronek. Bibliota- 


szyldkretu. Bielizna 


wane pracami ręcznemi pierwszorzędnych malarzy 
amerykańskich. W ostatnich czasach wydawca New- 
York-Heralda nadesłał miss Ruth prześliczny 
ekwipażyk, zaprzężony w liasowe kucyki szkockie, 
Ze Złoczowa piszą nem: 
Na rzecz Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ 


cdbędzie się w niedzielę 3 bm. w sali magistratu 
koncert, w którym współudział przyrzskli: p. R. 
Semkowicz pianistka, uczennica konserw atoryum 
muzycznego w Wiedoiu, p, Słomkowski skrzypek, 
p. Borkoxski śpiewak, p. Hedwig wioloczelista i p. 
Jackl skrzypek opery lwowskiej. 

Zmarli. Ea Łukasz Lachowicz, gr. kat. pro- 
boszcz w Kałaharówce koło Skałatu, usa ł w 64 
roku życia a 88 kapłeństwa, — Katarzyna Zdzień- 
ska, Żona pocztmistrza, umarła w Dąbrowie, prze- 
żywszy lat 71. — Dr. Józef Man, sekundaryusz 
szpitala żydowskiego, umarł we Lwowie, przeżyw- 
szy 81 lat. 

Myśli. 


Nigdzie przed nędzą ten się nie uchrodi, 
Kożo przekleństwo dobroczyńców goni. 


Literatura i Sztuka. 


Program wiəzorku gimnastyczno - wokalnego 
który się odbędzie w niedzielę 3 bm. w „Sokole“ 
ku uczczeniu dziewiątej r.czaicy wprowadzenia się 
do własnego gmachu: tł:wo wstępne; Sołtys „Hyran 
Sokołów* odśpiewa chór Sokoła; Owiczenia laskami; 
Wsaelaczyński a) Mazurek b) Obawe, odśpiowa druh 
Bojarski; Chopin „Marzenie“, Maszyński „Las“, od- 
ś,iewa chór Sokoła; Owiczenis maczugami; Dekla- 
macya „Tężmy się, bracia“ wygłosi druh Władysł. 
Janikowski; Żeleński „Morze“ Liebe „Zobaczym 
się", odśpiewa chór Sokoła; Budowanie piravid na 
wolno stojących drabinach. Początek o szóstej wie- 
czorem. 


* 


DE ZETA 


Głosy publiczności. 


Kochawina. Dalsze ofiary na kościół N. M. P. 
oà 14 marca do 1 sierpnia: 

Widsjawiczowie z Wołeniowa jsko wotum 
dziękczynne za wszystkie łaski i opiekę M. B. pro- 
sząc o dalszą 1000 i na mszę św., Stw. z Razwa- 
dowa z prośbą o błog. dla rolziny 1, Sabina Ro- 
manowską z Daranowa „Matko N K. mez pobłogo- 
sławić w pracy“ 5, Iz tela Lewandowska z Prze- 
bie.zan uczyniony ślub 10, E.K na inteacyę dzie- 


ci 2, J. F. Mar.. ze Lwowa z prośbą o pociechę 
w utrapieniu 1, J. i E. Sawczyńsicy 2 prośbą o 
wysłuchanie życzeń l i na mszę św, J. R. z Ku- 


rowie prosząc cuiowuą M. B, o pomyślność i zdro- 
wie dla dzieci 2, N. N, „Pod Twoją obrone ucieka- 
my się św. Boża Rodzicielko 1, M. Skólska ze 
Lwowa do M B. o błogosławieństwo dla rodziny 1, 
L. R. ze Lwowa o polepszsnie bytu 1, Ida Gletz ze 
Lwowa o wysłuchanie prośby 2, B F. z Bubrownik 
o pomyślae załatwienie interesu 8, Hoszowski z Ku- 
leszówki o zdrowis sióstr | i na mszę św, Marya 
Renier z Trześ.iosa za doznane łaski ), Celina 
Dominikowską za Lwowa o zdrowie dla siebie i sy- 
na 1, Kolasińska w:tum zą uzdrowienie 1, Wikto- 
rya Dorcżyńska z Borszczowa jako wotum dzięk- 
czynne za jedną łaskę 2, M. ze Lwowa o łaskę i 
pomoc w troskach 2, N. R. z Butyn z podzię5. za 
doznane łaski 1, Niewiądomski z Jarosławia d'ię- 
kując za uratowanie synka od nieszczęś a 2, Zofia 
Henryka z Sokala 1, Wierzchlejski z Kabarowie ra 
intancyę Adasia 5 i na mszę św, br Biikowska z 
Sziachciniac 4, K. Potocka ze Lwowa jroszą: o 
zdrowie dla siebie i rodziny 2, .ks Wł. Bartz z 
Czerniowie: dzięk. za uzdrowivaie 5, Bronisława 
Schmidt z Bochni 2'40, K. J. ze Lwcwa jako wo- 
tum za doznaną łaskę 1, J. M. K. z Lipicy dolnej 
prosząc N. P. o zachowanie od klęsk elementar ych 
2 i na mszę św, ks. Jan Kozak z Ciężkowie 6, 
Helena Kolętowska z Dalawy 2, ls. Wiktor Bar z 
Rychcie 2, Józef Eckhardt z Tarnopola 2 
Ks, Jan Trzopiński, 
administrator, p. Żydaczów, 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 29 listopada. 

„ (Z). Ażio i dziś zbito *'j, pre. Jeżeli da 
lej pójdzie w tem samem tempie, to za jakie 
dwa tygodnie zrówna się kurs złota z relacyą 
i wtedy rozpcezną się nawołysania, aby koń- 
czyć regulacyę waluty, gdyż tak dobra sposo- 
bność nie powróci więcej. A co będzie potem, 
to już wiedzą tylko ci, którzy giełdą trzęsą. — 
Spekulanci nasi zaczynają nabierać coraz wię 
cej śmiałości, zwłaszcza że kursa naszych wa- 
lorów na targach zagraniczzych są o wiele 
wyższe aniżeli na naszym. Ogromny ruch pa 
nował dziś w walorach baxkowych, kolejo- 
wych i w rentach. Haussa rozwinęła się na 
całej linii, wszelako nie utrzymała się do 
końca, przed zamknięciem giełdy bowiem ro- 
zeszła się wieść, ża najżywotni jazy, najruch- 
liwszy ze wszystkich instytutów finansowych 
włoskich „Credito Mobiliare“, w którym cały 
świat kupiecki Włoch czerpał gotówkę, zaaj- 
duje się w przededniu bankructwa. Akoye jego 
spadły dzis o 60 franków, z 235 na 185. 

Pod wpływem tej wiadomości utraciły 
kursa część porannych zwyżek. Ostatnie noto- 
wania : 

Kredyty ausir. 84225, węgietskio 417:—, 
Anglobanki 153/60, Uniony 255:—, Banxvezeiny 
12360 Liinderbunki 25175. Ludwiki 216:— 
Qzeriiowieckie 26050, Elbethale 240—, Renta 
papierowa 9765, srebrna 9740, acstryacka 
złota 11780, 4*/, austr. renta wal. kor. 9640, 
wygiszoka miota 11675, 4°% węgierska renta 
wal. koz. 94:40. dukat 5:86, 20-frankówka 9-89-— 
marki 12'18, ruble 1-301/, A 


§ Wiedeń 29 listop. Spirytus 15.80 do 15.90. 


I elegramy „Przeglądu“ 


Czernichów 1 grudnia (pryw.) Z powodu 
wydalenia jednego ucznia w tutejszej szkole 
rolniczej, reszta zagroziła Dyrekcyi wystąpie- 
niem w razie nie cofnięcia tego postanowieniu. 
Dyrekcya zamknęła zakład i do- 
niosła o tem Wydziałowi krajo- 
wemu telegraficznie. 

Wiedeń I grudnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu izby posłów postawił dep. Lienbacher 
wniosek dotycząsy uwzględniania mniejszości 
przy wyborach do komisyi. 

P. Zallinger interpelował rząd, czy praw- 
dziwe są doniesienia dziennikarskie, ża ze 
względu na to, iż w tym roku zarówno wilia 
Bożego Narodzania jak i dzień św. Sylwestra 
przypadają w niedzielę, przeto w oba dniete ma 
być zawieszony odpoczynek niedzielny. Mówca 
zwraca uwagę, źe podobne zarządzenie wydać 
można tylko w porozumienin z władzami ko- 


JAN WALLACH 


Następnie podjęto debatą nad nowelą o 


prezydenta składa się z | obronie krajowej. 


P. Dipauli żalił się na nadmierne ciężary 


czka zawiera dzieła dla wie u dziecięcego, ilustro- | wojskowe i oświadczył, ża razem ze swymi 


przyjaciółmi politycznymi wstrzyma się od gło- 
sowania. 

P. Formanek sprzeciwił się przedłożeniu 
z tego powodu, że w sprawie tej tylko Sejmy są 
kompetentne. Nadto wytaczał mówca rozmaite 
skargi na złe obchodzenie się przełożonych z 
żołnierzami. 

Minister obrony krajowej hr. Welser:heimb 
bronił przedłożenia i wykazywał, że Austrya nie 
winna temu, że wydatki na wojsko zwiększają 
się z każdym rokiem. Wina spada na inne mo- 
carstwa, które ustawicznie się zbroją. Austrya 
musi iść w ich ślady, bo gdyby tego nie zro- 
biła, to jużbyśmy mieli obce wojska w kraju. 
Mówca nie wierzy, ażeby ci, którzy występują 
przeciw przedłożeniu, czynili to z przekonania. 
Oponują oni dla tego, bo wiedzą, że i bez nich 
ustawa ta będzie miała zapewnioną większość. 
W dalszym toku swej mowy bronił minister 
instytucyi woskowych sądów honorowych, wy- 
kazując, że w wielu wypadkach zapobiegają 
cne pojedynkom. 

W sprawie maltretowania żołnierzy za- 
rządził minister surowe dochodzenia co do 
wszystkich faktów, podniesionych w parlamen- 
cie i winni nie ujdą zasłużonej kary. W końcu 
oświadczył mówca, iż jako minister obrony 
krajowej nie sprzeciwia się bynajmniej rozsze- 
rzeniu prawa wyborczego. 

Pos Widmann oświadczył, że i mi 
cala lewica głosować będą za przedłożeniem, 
gdyż ma ono wielkie znaczenie dla moca"stwo- 
wego stanowiska monarchii. 

Pp. Klaicz i Bienchini przemawiali 
przeciw noweli. Bianchini utrzymywał, że Au- 
stryl grozi niebezpieczeństwo nie od strony 
Rosyi, ale ze strony Niemiec i Włoch. Nadto 
domagał się Bianchini, aby język krajowy był 
językiem służbowym w obronie krajowej. 

Referent p. Popowski, w ostatecznem 
przemówiewin, zbijał wszystkie wywody prze- 
ciw przedłożeniau. Mówca wykazywał, że Rosya 
już przez swój nadmierny obszar stanowi wiel- 
kie nieb:zpieczeństwo dla Europy. Następnie 
dosadnymi przykładami ilustrował mówca sło- 
wiańską toleran:yę Rosy:. Oto nie wolno tam 
glosao mówić po polsku w miejscach publi- 
cznych. 

P. Vaszaty woła: W Austryi nie wolno 
oficerom ani kadetom nawet korespondować ze 
sobą w ojczystyra języku. 

P. Popowski, wobec ustawicznych przery- 
wań Va.zatyego na ten temat, oświadcza, iż 
potrzeba wielkiej bezczelności, aby stosunki au- 
stryackie na tem polu porównywać z rosyj- 
skimi. Panowie ci, którzy w Rosyi widzą swój 
ideał, mogliby od swych rodaków, osiadłych 
w Rosyi, dowiedzieć się, jakieby ich tam szczę- 
ście czekało, jakie to są tam skutki rozporzą- 
dzeń językowych. 

Ponieważ Vaszaty, mimo kilkakrotnych 
upomnień wiceprezydenta Kathreina, nie prze- 
stał przerywać mówcy, przeto udzielił mu prze- 
wodniczący nagany. 

W końcu polemizował p. Popowsti z wy- 
wodami p. Kronaweitera, który wtedy dopiero 
będzie głosował za nowelą, jeżeli zaprowądzo- 
ne zostaaą bezpośrednie wybrry. Gdyby każdy 
z posłów czynił w ten sposób zaleśnem przy- 
znanie kwot na uzbrojenia monarchii od speł- 
nienia tego lub owego życzenia, to moglibyśmy 
utrącić wraz z państwem wszystkie nasza prawa. 

głosowaniu imiennem uchwaliła izba 
170 głosami przeciw 61 przejść do debaty 
szczegółowej nad tą nowelą. Debats ta odbe- 
dzie się dzisiaj. 

P. Bareuther postawił nagły wniosek o 
zmianę ustawy z 5 maja 1869 w tym kierunku, 
aby rząd obowiązany był znieść bezzwłocznie 
wszelkie rozporządzenia wyjątkowe, jeżeli par- 
lament ich nie zatwierdzi. Nagłość tego wnio- 
ska odrzucono 126 głosami przeciw 63. 

P. Pernerstorfer wniósł interpelacyę w spra- 
wie wrzekomo nielegalnego postępowania władz 
z socyalistami w Głalicyi. 

Na tem zamknięto obrady. Następne po- 
siedzenie odbędzie się dziś. 

Berlin 1 grudnia. Parlament przekazał ko- 
misyi bwvdżetowej wszystkie główniejsze roz- 
dzialy preliminatza. Caprivi miał na wczoraj- 
szem p'siedzeniu mowę skierowaną przeciw 
sntyssmityzmowi i przeciw soayalizmowi. 

Peszt 1 grudnia. W sejmie węgierskim 
toczyła sią wczoraj debata nad budżetem obro- 
ny krajowej. Minister Fejervary wykazywał, 
że węgierscy honwedzi dosięgli mcżliwie naj- 
wyższego punktu dcskonałości. Aby wykończyć 
zupcłoie organizazyę węgierskiej obrony kra- 
jowej, potrzeba jeszcze 1.150 oficerów. Trzeba 
się będzie o uish postarać najdalej w ciągu 
lat sześsiu częścią przez awans, częścią przez 
przeniesienie pewnej liczby oficerów z armii 
stałej do obrony krajowej, wreszcie przez no- 
minacyę oficerów rezerwowych. O germaniza- 
oyi w obronie krajowej mowy nawet nie ma. 
Honwedzi byli i zostaną oddziałami czysto wę- 
gierskimi. 

W keńcn wykazywał minister, że zarząd 
armii czysi wszystko możliwe, aby zapobiegać 
samobójstwora w wojsku i karze surowo każde 
maltretowanie żołnierzy. Dalszy ciąg debaty 
odbędzie się dzis. 

Wiedeń 1 grudnia. Jeden z pierwszorzę- 
daych włoskich instytutów finansowych „Cre- 
dito Mobiliare“ zawiesi] wszoraj wypłaty. Za- 
rząd tego instytutu stara się o uzyskanie sze- 
sciomiesięczneg  moratoryum. 

Wiedeń 1 grudniu. Vaterland z upoważnie- 
nia sfer kompetentnych oświadcza, że wszyst- 
kie doniesienia dzienników o zaprowadzeniu 
rosyjskiej liturgii w kościele katolickim w Ro- 
syi, o zaprowadzeniu rosyjskich kazań i Śpie- 
wów w kościołach w Polsce są oszczerstwem. 
Nadto podaje Vaterland w krótkości przebieg 
rokowań dyplomatycznych Lsona XIII z Ro- 
syą. Akta papieskie, odnoszące się do tej spra- 
wy, obejmują pięć grubych tomów. 

Wiedeń 1 grudnia. Cesarz przyjmował na 
wczorajszej audyencyi wiceprezydenta Izby po- 
słów p. Dawida Abrahamowicza i radzcę dwo- 
ru Halbana. 3 

Cesarzowa odjechała wozoraj wieczorem 
do Miramare, skąd odpłynie jutro w podróż 
morską, która potrwa kilka miesięcy. - 

Paryż 1 listopada. Na usilne nalegania 
Carnota i Spullera, który przedstawiał jak 
tradno mu przychodzi złożyć nowy gabinet, 
podjął się wreszcie tej misy Kazimierz Perier. 
Objąć ma on tekę spraw zagranicznych, spra- 
wy wewnętrzne objąć ma Raynal, Burdeau 
tekę finansów, a Spuller tekę sprawie- 
dliwości. 


Bruksela 1 grudnia Książę kobarsko- 


| gotajski przybył tu w odwiedziny do króla 


eopolda. 


SYN L wów 


L 


3 


„ Paryż 1 grudnia. Zapewniają, że Kazi- 
mierz Perier dziś jeszcze złoży gabinet. W skład 
jego wejdą: Raynal, Burdeau, Spuller, Dubost, 
jenerał Mercier, Laffon, Loubet, Delącasse i 
Jounart. 

Do „Ajencyi Havasa* donoszą z Rio- 
Grande, że powstańcy brazylijscy odnieśli 
wielkie zwycięztwo kcło Bage i pojmali jene- 
rała wojsk rządowych Isidora i cały Sztab 
jeneralny. 
me 

Przyjechali do Lwowa 

dnia 1 grudnia 1898, 

HOTEL ŻORZA. R. Truskolaska ze Strepto- 
wa. M. Sobolewska z Krakowa A Rakowski z 
Królestwa Polskiego. J. Siegles-Eberswald z Krze- 
Szowie. Hr. A, Cetner z Podkamienia, Dr. J, Horo- 
dyski z Kociubiriec. M. Szeter z Mielca. K, Hein- 
ich z Kołomyi. 

HOTEL FRANCUSKI. Dr. Maramorosz z Ko- 
łomyi. K. Graczyński z Cieszyna, W. Kerp z Glad- 
bach. B. Egger z Wiednia. G. Stingl z Wiednia. 
G. Basch z Wiednia. S Lichtenstein z Wrocławia. 
O. Schwarzer z Wiednia. J, Kolubars z Przemyśla. 
K. Gaertrer z Wiednia. J. Ragendorfer z Tryestu. 
A. Tischier z Wiednia. A. Herbst z Wiednia, B. 
Gottlieb z Wiednia. 

HOTEL VICTOKIA. P. Heynowa ze Zło- 
czowa. Ks F. Majewski z Muryampolu. J. Krzysz- 
kowski z Mierzyna. H. Gayer z Trembowli. 

HOTEL METROPOL. B. B:iikman z Pesztu. 
M. Babiss z Wiednia. M Ilaner z Wiednia. J. Po- 
korny z Budapesztu. S. Markus z Jass. D. Stańkie- 
wicz z Janowa. B, Źukiewicz z Rozolupki. Baner 
z Mikołajowa. S. Ilszyński z Wiednia. D. Lisiński 
z Gracu. S. Dulberg z Jass. 


BIZ TT BLOW POTZĘEOPOS ZEW GTE RREN AAT 


INa desłan e. 


Rubryke te sia pochodzi od Reiakcyi, nie bierze też 
oka ne Biabig za nią żadnej odpowiedzialności. 


Fowrócił 


Dr. Stan:sław Dekański 


speeyalista w chorobach nerwowych i 
reumatycznych. 


Ord. od 3—5 ul. Pańska 6 parter. - 
Dr. Andrzej Eśos 


otworzył kancelaryę adwokacką 
we Lwowie przyżulicy Trzeciego Maja l. 5. 


Rok założenia 1853, 


G Talsi j 1 ; 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
aF dom bankowy i kantur wymiany "URE 
we Lwowie, kupuja i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe. 

Promesy na losy państwowe z roka 1864 do 
ciągnienia 1 Grudnia b. r. po zł. 5 wraz ze stam» 
plem. (Główna wygrana 300.000 koron), na połówki 
tych losów po złr. 8 wraz ze stemplem. Główna 
wygrana 150.000 koron. 

Wydawnictwo gaxrety losowań Nadzieja. 
Prenumerata roczna zł. 1'50, na prowincyi zł. 1-80. | 


SEA, JONASZ 


dom bankowy £ kanter wymiauy 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 
56 kupuje i sprzedaje wszelkie papier 
wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


do wszystkich ciąsnień 


Ubezpieczenie losów 


od straty przez wylosowanie al pari. 


Ziecenia z yro5incyi wykonuje odwrotną 
pocztą bez doliczenia jakiejkolwiek prowizyi. 


(DTATOL UOWTZETZRZPAĘZĘ TE TORGA PASTA 


Lwów dnia 1 grudnia. (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 215: - do 218:—, Kolej Lwvw.-Czern. Jasska 
po 200 zł. w. a. 259'50 do 26250, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 380' — do 390—, 

Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. gal. 
59, losow. w 40 iat, 10070 do 101'40, 5%, z 10%, prem. 
10970 do 11040, 4'|,%, los. w 50 lat. 9890 do 10060. 
Banku krajowego 4's". los. w 51 lat. 10050 do 101.20. 
Banku krajowegu 49), los. w 57 lat. 97:80 do 98.—. Tow. 
kredyt. gal. ziemsk, 4", (I. emisya) 98:30 do 99—. 4"/, 
los. w 41';, lat. 98.— do 98'70, 4°h los. w 56 latach 98:— 
do 98:70. ak los. w 52 lat. 99'80 do 100.60. 

Obligi za 100 zł: Galiec. funduszu propinacyjnego 
40, 26:60 do 97:80. Bukow. funduszu propinacyjnege 59], 
10170 do —'*—. Kom. banku krajowego 5%, w. à II. em. 
102:20 do —*—, Pożyczki krajowej 69, 105— —, 
4'| °, 9980do10050 4°, z roku 1891 95-80 do 9650 4'i, 
z roku 1898 96'— do 9670. 

Monety. Dukat cesarski 5'85 do 596: Napoleon- 
dor 987 do 997. Pólimperyał 1010 de —.—. Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.3025 do 1.32 —. 160 ma- 
rek niemieckich 61*— do 61'60. 

AN DPIC AIA DESK FNLA WED DI SUL RA NE OE EEN SO 


o =——"— 


Wiedeń daia 1 grud. (godz. 12 w poładn.) 
K'elyty 34165, kred. węgierskie —,—, Anglob. 
152.25, Uniony  ——. Bankvereiny —',— Län- 
derbanki 252.—, Akoye tytoniowe 199.—, Stasts- 
babuy 309.15, Lombardy 105.50, Elbethale 
Renta papierowa ——, Renta węg. 4"/ę kor. -—.— 
Renta węg. złota 40/, —.—, Alpiny —.—, Marki 
61.27, Losy tur. —, —, 

TRNA VE SAYS EA A OTE: 


RUCH POCIĄGÓW. 
(Zegar lwowski). 


Odchodzą do 


Kuryer | Osobowy 
Krakowa 801 LO 4 | 526 | 1111 
Podwołoczysk 6:44 | 3:20 |1018 Irn 
Fodw. Podza. | 654 | 3'82 |1040 1135| — 
Czerniowiec 636 | — |1086 | 851 |10.56 
Stryja — | — | 721 |1026 
Bełzca == | C= 956 | 72 


Krakowa 


808 | 601 36 "l $ 
Podwołoczysk 2:48 |10'02 67 R kä 
Podw. Podza. | 2:34 | 92| 931 | 555| — 
Czerniowiec ZU - Pol | 759 |1251 
Stryja — | — | IŚ | 906 | 962 
Bełzcą — — ] 816 | 56:26 =- 


. Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami ozna 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rano. 
W biórze iuformacyjnem c. k. austr. kolei państwo- 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Impsrial) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie gesta 
wialnych, zeszytów do jasdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. Informacya w sprawach tary- 
fowych i przewozowych. 


Rynek liczba 38 


poleca się. 


- Ar IE 10 


Drobne ogłoszenia zwykłym 
dru% iem 1,, et. od wyraza tła- 
stym zas drnkiem 3 ct. 


SPORT] 
Najlepsze papierki cygaretowe w ksią- 


żeczkach. 1710 
Gatunek bibułki dotąd miebj wały ! 


Ceaa książeczki 5 ct. 
Do nabycia w sklepach: 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Teatralna 3, 
Jagiellońska 6. 
w Krskowie Sukiennice 28, 
oraz we wszystkich znaczniejszych han- 
dlach i trafikach. 

Sprzedaż hurtowną ora: wysyłke na 
rs uskuteczuia Zarząd fa- 

ryki tutek nieklejenych 


we Lwowie 


RE a a LJ 
S. w. Niemojowskiego ' 
Lwów, Hetmańska 24, oraz Związek 
kołek rolniczych w Krakowie. 
5 kg. franco r sarafioty, morony, 


w. Tw R Fo 
cytryny 1 ał. 50 ct, Wino czerweni „re- 
fosco* 2 zł, 56 ct. sztuka. Ananas świeże 
3 zł. 50 ct. Granaty 18 ct. wysyła Fdward 
Kaczorowski Triest. 3045 4=ń 


Koncypient notaryalny znaj- 
dzie zaraz umieszczenie w kancclaryi no- 
turyalnej w Tyczynie, 3054 3-3 


Albin Solecki xe Lwowie, ul. Wa- 
łowa l. li sprzedaje wszelkie towary, 
wcnodzące w zakres handlu korzeonego i 
męącznego po cenach tak umiarkowanych, 
ae tylko przedmioty liche albo iałszowane 
taniej sprzedawać możne. Zamówienia z 
prowincyi vwykonujs starannie i niezwło- 
czne, 2075 2-6 

Na sw, Mikolaja poleca Karol 
małłavau, nożki, Figi wiankowe i sufis ú- 
tiie, Daktele Marokąńskie Aleksandryj 
skie i Calafat, Rodzynki, Malaga, Orzechy 
istriań.kie, Migdały w łupkach. 3077 2-3 

Agronom z 12 letnią praktyką w 
większych majątkach, miody, zdolny ener 
giczny, obznajomiony dukładne z wszykt- 
kiem gpałeziami w zakres gospodarstwa 
wchodzącymi, władający językiem polskura 
i biegle niemieckim, żonaty, poszukuje 
od l stycznia 189; iub poźniej posaay 
samojstnego ekonoma. Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem: W, 5, Dobromil. 3044 2-3 


De sprzedania willa pijtrowa 
bliske miasta położona, w najlepszym sta- 
nie. Szczegóły blisze w biurze adwokata 
Dra Tabaczyńskiego Akademicka 3. Pośre: 
dnictwo wyklsczone. 2825 1215 
K Aparat do piwa na 4 ppy, nowy, 
kuty kociół w najlepszej jakości do sprze- 
dania w handlu Karola Bałłatava we 
Lwowie 3016 2-8 


` ra 


nabycia w tkłądzie Jaua Bodnara. Azade- 
[nieka 20, Proszę raz kupić, aby się pr. e- 
konaé o dobroci. *2838- 10. 
Kury Pilymuthrocki z gór skali. 
stych północnej Ameryki, bardzo ładne, 
wielkie, wytrwałe i nadzwyczaj nośne, za 
która od Król. Ministerstwa Rolnictwa 
w Węgrzech 1891 otrzymałem pierwszą 
nadgrodę i złoty medal. Mam do odstą* 
pienia kilka par, i osobno koguty. Helena 
Fedivin w W 4zownicy, poczta tamże. 


1000 „JuTE. 


TUTEG 
z doskonałej fraacuskiej bibułki 


nieklejonych 


poleca FABRYKA 


F., NIZAŁÓWSKI, Lwów. 
Przy odbiorze 5 000 sztuk, poczta franco. 
Stanisław Horszowski Lwów, 


Fertepiany, pianina, instrumeutą mecha 
niczne, Na raty.  Lllnstowans cenniki 
gratis. 


Rękawiczki damskie i męskie i wi- 
zytowe, znane x» dobroci i kroja (krój 
Victorya) polecaa T. Gorzki i S. Szy- 
dłowski Lwów, płsc Maryacki 8 róg Het- 
mańskiej, 3061 1-2 


Dzwonki do sań 


kuliste, niglowane po ct. 90 i zł. 1 poleca 


Piotr Chrząstowski 


handel żelazny we Lwowie: plac Kapitul- 
ny 1 fnaprzesiw Katedry). 
iMutynowany ekspedytor pocz- 
towy i telegraficzny poszukuje umieszcze- 
nia. Adres: Sawiński poste restante 
Tarnów. 2 1 3037 1-1 
Nieodwożałnie wspaniałe wodospa- 
dy Niagary i Ameryki północnej w 
słynne panoramie królewskiej, plac Ha- 


licki 12 do Puuied.iałku. W poniedzia'ek | 


Egipt, Piramidy, Suez. Wstep 25. uc nio: 
wie 15. 3089 1 2 


Najlepsze w świecie pierniki 


Wszelkie wyroby rałynarski3 zazro-|Aleksander br. Piniński 


wadziłem dla wygody Szanownych odbior. poczta Mikulińce. 


soxim szacunkiem Leonard Solecki. 5026'ne zostaną bez odpowiedzi. 384380 i- 


SAN ARNATOGICZ 


we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3, Halicka Nr. 11.. w Krako- 
wia Sukiennice Nr. 20., w Czerniowcach Rynek Nr. 2. 


poleca swojego wyrobu 


A 0 OAZĄ ANC RCB OOO ECAC 

Pudr książęcy biały nadaje delikatność, biełość i nadz- 
wyczaj przyjemni przylega do twarzy, pudełko małe 60 ct., średnie 
1 zlr. z labędzi-ien 1 złe 5U ot. y 

Pudr książęcy różowy, oprócz przyjemnej białości nadaje 
twarzy piękuy narauzalny cielisto-Tożowy odcióu. Małe pudełko 70 ct., 
średni i zł. 20 ct, z łabędzikiem 1 zł, 60 ct. 

Pndr książęcy pudełko mało 70 ct, średnie 1 złr. 20 ct., 
z łabędzisiem 1 zł. 60 ct. 

O©łów!:si do uwydatnienia brwi i rzęsów po 30 i 60 ct. 

Moż tżu»ty do nadania najpiękniejszego rumieńca policzkom 
Błuiczek 00 ct. p 

Orjentaiina kremowa (pudr w płynie) nadaja twarzy 
śliczną na turalną białosć, świeżość i delikatność, fiakon 1. 

Saszetka s różnemi zapschami do sukien od 50 et. do 3 złr. 
Pomady do przytrzymania i ułożenia włosów z różnemi, zapachami. 

PornadizUa TÓŻane 
- do gojenia popękenych ust, Słoiczek 25 ct. 

Woda miodowa usuwa czerwoność rąk i wydelikatnia rges, 

Flakon 50 ct. ż441 


26663. 


+ 


Kantor wymiany 
ek, aprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie sfekta i monety 


po kmssie dziesauym esjdokładziejszym, mie 
liczge śadnej prowizyi. 


Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4'/, pre. listy hipoteczne 
59%, listy hipotzuzne premicwane 
Oj a ` bəz presell s 
4*/47/, listy Towarz. kredytowego ziemskiegs 
A'o n Berku krajowego 
44/0 pożyczkę krajową gale jską 
4*j, pożyczkę kraj. galic. koronową. 
4',, pożyczkę propiaacyjną galicyjską 
b 3% p hukowińską 
4,7%, pożyczkę węgier:kiej kolei państwowej 
Aa „ propinacyjną węgierską 
4, węgiarskie Obligacye indemnizacyjne, 
które sp papiery Kasior wymiany Baska hipotecznego 
zawsze ztbywa I kurzedwia 
ve comReb uajsercy:tzóejna; ch. 
Lnsga: Kantor wymiany Baaku hipotecznego przyjrauje 
od P. T. kupujących wszelzie wylezonuno. 5 już 
PIBLUEG miejscowe papiery wariościowe, tudzisń rapa- 


1705 


(OS 


die kugemj za gatówko, hex wnaoikioge poŃCĄe 

comia, sań Z SIZŻDZWEG 

usypwintych ROTOT. 

Do »fektów, a ksórych wyczerpały się kupony, dostarcza 

nowrch aknay suporowymu, za zwrotem kosztów, shoro 
SOIŻ PROBA. 


w, jedynie za poszącanism ris- 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych oraz 
główna ekspedycya pism peryodycznyh. 
S.A. Krzyżanows>=iege w Krakowie 
przyjmuje 


PRENUMERATĘ 


łrajowe i zagr:niczne. 


na wszystkie © as0pisma ł 
się ua żądanie franco gratis. 


„aoazsądj 2 ĆW 2 grudnia 189: 


Filia Rynek do echodni, dawniej oszn.cuję rutynowanege rząd: 
Andrelezoś kz > 3085 1.10 i a dóbr di większego majątku od 
lgo Stycznia 1894. Zgłoszenia przyjmuje 


w Suszczynie, 
Informacyj bliższych 
ców w moim hsndlu towarów korzennych udzielić moża p. E. Owierzewicz, dyrektor 
przy ul. Batorego L 2 w: Lwowie. Z wy- dóbr Grzymałów. Podania nieuwzględnio- 


3 


GOOS 6006560 6:6 


Katnlog czasopism rozsyła 


Na Gwiazdkę peleca puwyższa ksiggdruia wielki wybór książek 


ozdobnie : prawnych w językach : polskim, niemieckim i francuzkim, 2997 


SZEF 


Ki 


Na Kol 


PALAC POWRACA WZ”, 


Nowo otworzony magazyn zabawek dziecinnych, gier towarzyskich 


galanteryi i perfumeryi 


Kauczyńskiego i dberskiego 
Lwów, ni, Zasrola Ludwika L 7, 
poleca : 


$ tko warszawskie od zł. l. Padszogi zna 
jj Gimna iyzę pokojową oi ał. 750  Bxspsrymaała eiskteyczao 
u od zł. 4. Ozrątz parswa, Koleje parowa od zł. 6. Wielki wy 
| bór na now zyja zibawez mecam ceznych od ca 70. Welscy- 
pedy z Eomkatai go zł 16. Welo yreiy na k lwh bicytio 


Cenniki ilustrowane gratis. 307122 


o JWZZAST EZIO NE ZA 


wiomo: — *  //ó//Ńó/ó/// 9009 IB DI DÓB 


293 l 
À 


MATERYE xe məble, różncro: 
dne. 

PLUSZE wełniane, 
i niciane.; 

HAFTY dekoracyjne, cLińsk.e, 
js pońskie i tuje kie 

MAKATY i GOBELINY. 

PORTYERY wełniane, 

bne i baweśnia:e 


waj 


jedwabne 


Jedwa- 


A 


KRZY SZŁOFEOW ICZ 
we LUWTOWIE, plac Eialicki liczba 2, otrzymał w wielkim wyborze 


NOWOŚCI 


sadzki. 


ACYJNE 


Osobny oddział na: 
DYWANY „er:kio, smyrneń- 
skie, tureczie i argieltkie. 
DYWANY na otemany i po- 
duszki, 


DYWANY, KOCE 


DERUKR 

FIRANKI koronkowe, tiulowe 
i gazowe. 

SKÓRKI angocowe. 

KUŻY indyjskie. 

PARAWANY i EKRAMY. 

KAPY i SERWETY  j+dwabte, 
wełriene i pluszowe. 

KOCYKI i DERKI. 

CERATY na meble, stoły i po- 


TPt 
dz | = 


DEAE ANPE E 1 SEMIEN zez, d 


D REED OTTO AWA 
Odpowiedzialny redaktor : 


Pomin:0 wszechstronnego rozwoju ch 


konserwuje się naćal za 


omocj 


88.15 


| MM NEA mean 


Ludwik F «ki: 


emii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na 
tem polu, żadnemu z nich nie udało się usunać starego, «o od 80 lat istniejącego środka 
którym jest Dr. Kryd. Lengiera BALSAM KRZOZOWY dowodzi to więc 
prawdziwej wartości tego środka upiększającego wyrost przez naturę samą nam danego, 
Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela bada wydziai medyczny cesar. rosyjskiego ministe- 
ryum, a prof. dr, med, Raepi, prokurator uuuiwlersytetu w Wiedn u i profesor Ryefluch 
w Londynie i w. i szczególine go zalecają. ba sam tem uzyskuje się za pomocą postępo- 
wania chemicznego, *tóre od lat 8u nie ulegio żadnej zmianie, uadaje mu własność usu- 
wania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórzk nowy, odznaczający niy 
młouzieńczą swieżoscią, niemmaj też gubi bezpowrctnie wszelkie nieczysto Sxory; plamy 
piegi è zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niexrów- 
nang gładkość, świeży i ożywiony boloryt. Cena Balsamu brzozowegu złr. 1'50 za dzba 
nuszek. Ręce, które po użyciu Ba.sumu brzozoesgo zyskują nadzwyczajną delikatność, 
Wr. LENGIKŁA G©PO- CREME, doza 60 ct. i 
br. LENGiKŁA MYDŁO GENŹGE, za sziotę ct. 60 i 55. lo nabycia 
w kazdej większej aizoe, mianowicie: we Lwowie u ze Muchere, w Krakow:e u Wiktora 
Redyka api, w Czerniowoach u Golichowskiego nasi, Mahl apt w Tarnowie u Mauryce- 
go Adlera, w Bivlsko u AJ "lumenthain i w dregueryi A. Haas. 


Robótk. dla panisask od 75 ch. do sl 5 Gy towarzy- 
łamigłówki od 35 at. 
j Laracaie mzgiozce od zł. 15) do zi. 25. Duy Fröna ol 35 ct. 


| wych od zł. ù. iasurumeata muzysjzao po -eusch fabryrzwych. 


T 


Pzpiar a fabryki B 


€ 64 €CEGEGIECGEGCGGSEG 


i 
I 


Pen 


SKŁAD FABRYCZNY 


c. k. uprzyw. fabryki 
światowej sławy 


w BERNDORF 
EPEE 
INaczynia 
stołowe i deserowe 
ze srebra chińskiego i alpaki 


INACZYTEEA 
kuchenne z czystego nikiu 
z po:ęczeniem długoletriej trwałości 


| 
pałeca 


6. A Christiana Ñasiepes | 


W. BILIŃSKI 


we LwWosie ubea Kiotmańska | 2, | 


— 


Zakupiłem 
po 
A,Mankowskim 


wszystkie stare wina 
wągierski”. franouske, reń- 
tka, biszpańukie — praw- 
ideitwo kowaki— rumy, Wa- 
ri miody rozmej e, likw 
ry, nałewki, rozolisy, Wed- 

ki octy fran uskia Wy. 
Sprzedają tekow 8 ! 6 gus 
cenis zuiżwnych cen ou W 
i ile we Lwowie 


polece 


HERBATE 


zbłora z ajewego : 
Y, Kl nuga zir. 1.80 


Bomehong czarLa T= 


Handel herkaty chińsko-rosyjskiej 
I a LO FF tz 4 RON E © 
we Lwowie, pl. Blaryacki 10, 


Pa A 


poleca najlepsze gatanki 
is A W Y 


o :inaku ezystym i aromatytzoy 
rozsyła franke opłacone do 


Portorico , 


SUE” Poleca się handel win Ludwika Stadtratillera we Lwowi e. FE 
ERC, J. Zimmera ui. R e oerna | 


SKEXXANAEKIKAZENKAKIXAKAAH, 


m, kuóż 
każdej sta- 
gyi pocztowej 4*/, kilogr. w woreczka; 

5,— pół kilo —.90 


A 


xX 


< Nowości z <anfekcyi damskiej 
5 MATERYE wełniane i jedeabne 
pe ns: suknie damskie w wielkim eytorze i najtaniej 


poleca 
4 Magazyn Schayerów 


wa Lwawie ul. Karola Ludwika l 3. 28 2 3-3 


Bardzo dobre oprzcentowanie 
włożowego kapitału dają a nowa piękna Kamienica we Lwowie z powodu 


M. Jonass, dom bankowy we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 3. 8036 


PTSM] 


Galicyjski bank kredytowy 


powąs:zy ad 1 luteg; 1890 wycaja 
4, Asygnaty kasowe 
CWA 4 


sy 


z 30 dmuwima wypowiedzenie, i 
Asygnaty kasowe 
a Biiarewem wypowiedzesiem ; 
4 Wazyszzie Zas zaąidujące wę w ouisgu 
4% ksyynaty kasowe 
a 0-dniyvem wyjowisizeniem oprocentowane będą 
GO"RĄWSZY ud dmia 4 misja 1892 po 4% s 10-da 
wim t rerem wypow el .euia 
L-ów dnia 31 sżyc'nia 1890. - 
fFe ei Cyt. 


z szerokiemi nożami parą zir. 6, 


Cenniki ilustrowa 


9 - 
r . 3 
ann w W E 


Dla c:łonków 


TTP TT BRNIE AOC AARONA NA 


SIS 417 


Dra Brunss w każdym munsztuku 84 
za najlepszy. 


Zletenia nad E000 tutek wysyła 
Skład komiso 7y franc. tutek „San 


VETA AA MYASOZYCIE 


waw Hisn siad 


; 


i 
4 


se ję SK 


Bozpiataa odstawa do don 


BW Nejle; sza oliwa do lamp. my 


skłąd nahy 


mam = = 


Zamówienia p 


PREEN BARE IENE. LAE A A I a 
raci Vijałkowskich w Białej, 


Halifax bardzo dsbre mara złr. 150. Hallfa 
para złr. 220. Halifax ze nzerekiemi nożwni para złr. 3:50. Halifax niklowane 
zwykłe p'ra złr 350. Halifax niklowane z szerokizmi nożami para złr. 5'50. 
Halifax Gamskie nie nikiorane para złr. 1 F0. 
para zł, 3 Merkuralbo Helwetis para złr. 3'20. Merkur damskie, niklowane 


litr nafty salonowej podwójnie rafin. 22 ct. 

| Ą zw Podac a 5 20 , 
" 5 ezpieczenstwa ù- Ditmara 30 , 

p'zy jednorazowym odbiorze lub przeu- 

i uć płacie iu litrów — £ centy na litrze, — 
püsi przy odbiorze w beuzkach (osoło 140 siio) 


stówowny rabat. 


Telefon 226 


Na żądanie Szan. Fubiiczności zapr- 
wadziłem sprzedaż asygnat na nafte, za oka- 
zaniem których wyduwaną będzie naftā w skła- 
dach moich: ul. Sobieskiego i 'Trybunalska. "ge 


OPZZ" POPE PT TO CO KOPIE CWA ETE TEZA 7 41 


MAYA 


ilalifax damskie niklozan 


ne do dyspozycyt. 2888 


GOO CRETEI EE 


LICHE TUTKI psują zdrawie! 


Senzacyjne nieklejons tutii frasco. Sanitas z odtłnszczocą watą 


wyrobem vzna":m przez prlący: 
2960 


1000 tutek S:nitas w eleg. pud, zdr. 1'80. 


franco odwrotną pocztą : 
itas“, Lwów, plac Kapitulny 1. 8. 


| M 


PC CEC U WPECA EE SRR PPOR DZIW RAEE COW S <A EAC 2 gan nama mr 


R. DITMAR 


we LWOWIE, plac M: xrjachi L 9, 


otworzyl dla wygody swoich p. t. odbiorców 


ładu nafty ge 


ul. Trybunaiska I. 10 pod „3 koronami“. 
i sprzedeje tamás tak, jak w głowuysu ski dzie : 


iu od 5 litrów począwszy. 


2 676 6—-15 


ra 


AUSS 


PAPAR pan i 


ni. Trynmalsia 


TERE TEAT ALAE R A Z TTE R S 2 RAE or -OSR EEA 


Tü 


ża stalowemi nożami 


a 


Jackson Haines nie rislowane para złr. 5. Ja son Haines niklo- 
wane para zir, 6. Jackson Haines niklowane, model 
Łyżwy żelazne z rzemykami para złr. 1. Para pasków do Helifax et. 80 

poleca w największym wyborze 


Piotr Chrząstywski 
handel żelazny we Lsowie, plac Kapitułny | (naprzeciw Katedry). 


z Grazu parą złr. 7. 


„Sokołws.*, Towarzystw łyżsiarskich i uczni 109), opustu lub 
franco do każdej stacy' preztowej. 


IOPAWYCY "A + 


:h 


REN 


G 


R A | 
Z drękarmi nar W Maniaskieze 


n zbiór majowy Y- | Quba grubo ziarnista m AU e EN s 
Kaysaw czarna 4- | Ceylon ziclona 10,— ` 1.- Proedruk nie będzie płacony. 1702 9—7 
Haad „ przednia 30.40 " LECI 4 A FOGG aS ri A T 
Meramgedorenii | On y pann 2 Ci || oaae Moj UROK 
Wysiewki hertacia- BE 1ot5 WG JADĘ : 
na = E "Ev n a k . > ó l — =; Eda z à 
Wysiewki wajlepsz. GE: "a aromatyczną A v AŻ ES À ` BĘ «> E HOR R UN 
harha: . „ZE ewa zło -07 g > : 4 pai 
ES rj s iiac SGO j 4 JW 
22564 Ge Opakswanie nie liczy się. = prócownia stolarska para r ROWO urządzona 
Zamówienis z prowincyj | ię odwrotną pocztą. A + aaa AWIJKA Bog: 
eż gł Peek SB kaj „lk Chege poko ać trudności jakie zachodzy przy wyrobach drzewnych, poświęci 
oz jem dłuższy © as TA urządzenie pracowni o m jnow*xej konstrokcyi maszyn paro 
memes | rych, na których wykonuje wszelkie roboty stolarskie, drzwi, okua i iu.e roboty 


Í | budowła c, w rozleglejszym ok 'esie, po możebnie niskich cennch z dober wego su 
$ chego mat ryalu. n : 

4 Mam na składzie gotowe posadzki jędh=kowe. sosuowe i dębowe, listey do 
i | poalóx (3are!'eisten) opaski (Verkleidungen), listwy do krycia szpar (Deekleisten) 
laty pod dachy blaszann= 1 inae, przyjm je dessi dò hyblowania, fugowana i nu- 
, | towan'a na podłog zwykłe ioż samo przyjmuje dla t'p. stolarzy obrabianie i profi 
lowanie drzewnych części składowych do wyrobów st larvsk ch. 3044 1-8 


u— 


Wielka 50 ermtoww ivie ja z iasprazu. 


| Główaa wygrana 50.000 zir. 


Losy po 50 ct. otrzymać można u pp. M. Jonasz, Kitz i Stoff A. £ichellen 
berga i Syna, Bokala 1 żiliena, Jakóba Stroh A, Ch. %*erfla i Śchell-nberga 


—, 


| 


hi 


“Ww środę ciąznienie. 


À 
i 


EEE w RÓW AO 70 


SG XKXX - KAAKA BOURIKE 


wyjazlu właściciela do sprzedania, Bliższe informacye udziela z grzexzności Wielm. - 


vik „pod 
-operni 
kiim". 


i Ereyse:a. 2928 
BENEWYKST MUFERNIUME | Osobiste porozumiewanie wę 
EE "= Wnych służboda*ców ze rługami nastą- 
: aytyk À |pić m że ak) Niedzieli od godz 9 ra- 
mecha- Jao do 36j popoladaiu w biórze swider- 


skiegu w Tarnowie. 


184 
Gp Royo Seg WARE TOW Kp a 
a A ES EEE EE E SEA T 2 


‘dumy op Sao sasloropezs lu: 


Lwėw 
Teatralna |, ó. ng 


Duch: (uliwa 
przeciw glôwnsgo odwachuj, poler w wia 


ol 5% 


kim wyborze po esuąch najtańsczpo! 
okulary. ewikiery, loruoty, binokio doń 
towidze, baromotry, ciepłomiarza i + p 
frzgózeaia dzwonków elektrycznych, Wsevizkn r- 
para ye nnirychłej | najtaniej. Żamówienię 8 mo 
wincył zeAgiwiańn: ndiwsanna, RAC: 


BIELIZNĘ 


mẹską i dziecinną 


polaca najtsniej 


ANTONI GUDIENS 


handel płóceń bielizny i pościeli 
Lwów, plac Macjacei 1. 8 
2981 3-12 


Pjer ys Sio 


Towzšrz: stw: tkaczy | 


Z o 

a WZ ASZĘ M A EE E 
fj E A SD B T 
JE raat EA ZZ l 

T fi Wapno hydrauliczne, 


obok Gips Asfalt, Płyty 

izolacyjne, Kit do okien Ku do żeląza 
KROSNA |Kisenxitt), Kit miniowy (Miniumkitt), Kwas 
(karbolosy Butoty, Kwas karbolowy kry- 
dtaliżow., Biarczan żelaza, Ter gaz wy 


ip 


aana ee 


poleca Szan P. T Pubiicznosc! wyroby ||Ter drz-wuy, Tektury na dachy, Farby 
|| czysto lniana, jak: pea od najcień- (do tasad, Carbulineum,  Autimerulione, 
|| sezch do najzrubszyc gatunków, płótna ||Kresolina, Wapno karboowe, Wapno 
ama || półbiełone i szare, drailozki na iiberye, chlorowe, Naftalina, 
z dymki zwykła i adamasziowa, ręczniki 


zwykłe, adamaszkowe i kapielowa tu- 
ceckie, obrusy biała i kolorowe ze #3- 
sstami, chustki, fartuaski, ścięcki it po 
© zakra tkactwa wchodzęca wysohy. 
Qanniki z próbkami rozsyła sia france, 
1247 49 74 GYREKGYA. 


Pokost naftowy 


|do smarowaria parkanów, sztachetów, bce 


luk, desek i t. p. 
Z 


polecą 1640 3—? 


ojzy Hiibner 


Lwów, Rynch 56. 


Na lepszą 
BRZYTWY 


SZWAJCARSKIE ARBENZA 


nadają się do każdego wło'a, golą przy- 
emule i giadko, mierdzewitją a raz 
wyostrzon> na pasku golą najmniej Bu 
razy. Każdą brzytwę daje na l-mie- 
sięczuą próbę, gdyby siy okazała zły 
uneniam na inną, lub zwracam pienią- 
dze. Cena z ostrzem nieruchomem 2'50, 
z ruchomem 280, każde 1astępne 0- 
"trze 85 ct. Paski du obviągamie od i 
zł. Peadzle do golenia od 80 ct. Stydła 
najnowsze od 26 ct. Mydlarki i lustra 
w najlepszym wyborze poleca 


S. PIELECKI LWÓW 


GŁÓWNY MAGAZYN BRONI 


t . a= ai a 


angielskie à irancuskie 


Pokosty 


rzykro:nie gutowane. 


od ESATA E a 


Dla Towarzystw opust. 


Łyżwy 


Halifaks bardzo dobre para . 1256 

5 i 4 ze stalowumi nożami „1/80 

F 5 ' ze szeroki: mi nożami . 2776 
5 niklowane =wykłe . 20? 

si f ze sz-r. nożami. b — 

w usjiopszzch gasunkach 3 damskie niklowane . . 2:60 
ołeca a nie niklowane . 1/10 

A P? , d 1155 3-3 Merkur albo Helwetia . 2:78 
najstarsza we Lwowie firma Jackson Heines nie mklowane . ABU 
n'k'oewan?. „.6— 


Para pasków do Halifaks 30 ct. 
poleca w największym wyborze 
Bolesław Uybulski 
we Lwowie, plac Marjacki l. 5. 
Cenniki ilust owana gratis, 


m m M e 


W. CZUPP 


założona w roku 1843. 


RARE A AZ rara mma zwana 


— Zarąędne W, FHadat, 


| 


